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N A  Z D J Ę C IU t W ł. G om ułka i J. R roz-T ito - w ym ien ia ją  toasty 
w  czasie p rzyjęcia, wydanego w  Belgradzie na cześć polskich 
gości.

C A F telefoto  — fo t. W . M atuszewski

Kampania prezydencka we Francji

Ponowny wybór 
de Gaulle’a 

uważa się za pewny
P A R Y Ż PAP. K am pania  przed w yb o ra m i prezydenta F ra n c ji 

rozpocznie się o fic ja ln ie  w  p ią te k  opub likow an iem  w  dzien­
n ik u  urzędowym  nazw isk 6 uznanych kandydatów . W e F ran­
c j i  ponowny w yb ó r DE G A U L L E ’A  na stanow isko szefa pań­
stw a uważa się za pew ny. N ie m n ie j przywódca p a r t ii socja­
lis tyczn e j, G U Y M O L L E T  ośw iadczył, iż  nie sądzi, aby de 
G au lle  w  p ierw szym  g łosow aniu zdobył absolutną większość 
wym aganą przez konstytucję .
O  PÓ ŁN O C Y Z w to rk u  na lejności a lfabetycznej: M . B A R B U ,

ś ro d ę  z a m k n ię ta  zo s ta ła  lis ta  Prezydent DE G A U L L E . L . L E C A - srocię z a m K m ę ia  zo ^ ta ia  lis ta  N U E T a , senator m a r c i l h a c y ,
k a n d y d a tó w  d o  p r e z y d e n tu r y  f r . M i t t e r r a n d  i  t i x i e r -v i g -
re p u b łik i.  N ie  obeszło się bez 
„coup  de theatre” , ja k im  było 
zgłoszenie się o godz. 23.30 do 
P a la is  Royal, gdzie m ieści się 
siedziba Rady K o nsty tucy jn e j, 
jeszcze jednego nie przew idz ia ­
nego przez nikogo pretendenta 
'do fo te la  w  Pałacu E lize jsk im . 
'Jest n im  b. deputowany bezpar 
iy jn y ,  b. w ięzień Buchenw aldu 
*— M arce l B A R B U , cieszący się 
w p ły w a m i w  n iektó rych  kołach 
'drobnych kupców  i  rzem ieś ln i­
ków .
: P au l A N T IE R , jeden z siedmiu  
pretendentów  do fotela prezydenc­
k iego  zakom unikow ał w  środę ra ­
mo, iż  zrzeka się sw ej kan dydatu ­
r y  na korzyść ‘ reprezentanta cen­
tru m  Jeana L E C A N U E T A .

T a k  w ięc w  w yn iku  decyzji A n- 
ftiera lis ta  kandydatów  obejm uje  
sześć, a  nie siedem nazw isk, w  ko-

Już w niedzielę
rozpoczynam y d ru k  

now ej powieści 
śensacy jno-krym ina lnc j

»  p t -

„Śm ierć
E leo n o ry“

Delegacje PRL i Jugosławii
kontynuują dziś rozmowy
Polsko wizyta w centrum uwagi prasy

B E LG R A D  PAP. W  dn iu  dzisiejszym  po pow rocie ze Skop- 
je  do Be lgradu, k tó ry  nastąp ił o godz. 8.30, obie delegacje kon­
tynuow ać będą rozm owy w  Dobanovac —  dom ku m yśliw sk im  
położonym  na terenie reze rw a tu  łow ieckiego o 20 km  od 
Belgradu.
. P ow ró t do Be lgradu przew idz iany jest na godzinę 15 po 
czym o godz. 20 polska delegacja party jno -rządow a pod prze­
w odn ic tw em  W ł. G O M U Ł K I i J. C Y R A N K IE W IC Z A  w yda je  
przyjęcie  w  ho te lu  „M e tro p o l”  na cześć prezydenta T IT O  
t  jego m ałżonki.

PR ASA belgradzka obszernie 
re lac jonu je  przebieg w iz y ty  
po lskie j. Gazety zamieszczają 
zdjęcia z sa li gmachu Zw iązko 
w e j Rady W ykonaw czej, gdzie

Sprawa ChRL
w ONZ_ _ _  Jeszcze rai
wbrew rozsądkowi

N O W Y JO R K PAP. W  środę m erytoryczna, uzyskała 47 g ło- 
po po łudn iu  Zgrom adzenie O - sów przeciw  47 p rzy 20 w s trzy - 
gólne N Z  przystąp iło  do gloso- m u jących  się. P rzec iw n icy przy
Wania nad sprawą reprezenta­
c ji C h in  w  organizacji.

B yło  to  ju ż  piętnaste z k o le i glo­
sowanie w  te j sprawie.

Przed glosowaniem delegacje C ej­
lonu i  M auretan ii w ycofa ły  swe po 
p raw k i do rezo luc ji 10 k ra jó w , 
przew idującej równocześnie przy­

wrócen ia p ra w  członkowskich 
C hR L jeszcze raz uda rem n ili 
a k t spraw ied liw ości bez k tó re ­
go O NZ zna jdu je  się nie ty lk o  
w  stanie nieustannego k o n f lik ­
tu  z realizm em  i zdrow ym  roz­
sądkiem, lecz rów nież pozba-L & c n u łu j i i tc i  j u n i i u t z c a u i r  w i ł / -  . . '  . . .  . ,

rócenie należnych praw  C hińskiej W ia  Się mOznOSCl Skutecznego 
Republice Ludow ej oraz usunięcie działania na rzecz poko ju  i  Od 
przedstaw icieli Czang K ai-szeka. W  nreżenia 
ten sposób przed Zgrom adzeniem  *  '  
znalazły  się ty lk o  dw a p ro jek ty  
rezo luc ji: proceduralny zgłoszony 
przez USA i  k ilk a  innych k ra jó w , 
przew idu jący uznanie reprezenta­
c ji ch ińskiej za sprawę „w ażną”  w  
rozum ieniu procedury, a w ięc w y ­
m agającą dwóch trzecich głosów, 
oraz rezolucja m erytoryczna 10 
kra jó w .

Pierwszą rezolucję (am ery­
kańską) p rzy ję to  większością 
56 głosów przeciw ko 49 przy 
11 w strzym ujących się. Druga,

NAJPIĘKNIEJSZE
W  Londyn ie  o d b yw ają  się 

w yb o ry  „Miss Ś w ia ta ” . O ty ­
tu ł ten ubiegają się 43 k ró ­
lowe piękności różnych k ra ­
jó w  ze w szystkich ko ntynen­
tów.

N a zdjęciu: k a n d y d a tk i do 
ty tu łu  „Miss Ś w ia ta ’» pozują  
do zbiorow ej fo to g ra fii.

C AF

odbyw ały się rozm ow y obu de­
legacji, przynoszą re lac je  z uro 
czystości sadzenia drzewek w 
P a rku  P rzy ja źn i, in fo rm u ją  o 
uroczystym  obiedzie, w ydanyip  
na cześć po lsk ie j delegacji 
przez prezydenta Jugosław ii i 
sekretarza generalnego ZK J 
Józefa B roz -T ito  oraz zamiesz­
czają pełny tekst toastów, w y ­
głoszonych w  czasie tego obia­
du.

„P o lity k a ”  p u b liku je  toast 
W ładysław a G O M U ŁK I pt. 
„P ra k ty k a  jest najlepszym  nau 
czy cie leni i  sprawdzianem  slusz 
ności założeń teoretycznych” : 
„B orba”  eksponuje w  ty tu le  
toastu pierwszego sekretarza 
KC  PZPR następujące słowa: 
„B udow a socja lizm u w  obu 
k ra ja ch  jest najściś le j związa­
na z naszą w a lką  o trw a ły  po­
k ó j” .

Z  przem ów ienia prezydenta Tito  
w tytu łach  w y b ija  się stw ierdzenie  
dotyczące konieczmości jeszcze moc 
niejszego zespolenia sił pokoju dla 
okiełznania zw olenników  agresji 
oraz słowa dotyczące pomyślnego 
przebiegu dotychczasowej współpra  
cy m iędzy Polską a  Jugosławią.

G azety przynoszą rów nież w iado­
mość o decyzji pow ziętej w e w to ­
rek  przez m iejską radę . narodową  
Skopje o przyznaniu  W ładysław o­
w i G O M U ŁC E i Józefowi C Y R A N ­
K IE W IC Z O W I honorowego obyw a­
telstw a stolicy M acedonii. Są oni 
pierwszym i honorow ym i obyw ate­
lam i tego m iasta.

W piątek
Plenum KW PZPR

W  piątek, 19 bm. o godz. 
9, w  gmachu K o m ite tu  
W ojewódzkiego odbędzie 
się plenarne posiedzenie 
K W  PZPR, poświęcone 
om ówieniu działalności 
rad  narodowych w  w o j. 
szczecińskim.

Polska 
nie uznaje

„niepodległości“
rasistów rosyjskich

W  Z W IĄ Z K U  z tzW. 
„dek la rac ją  niepodległoś­
c i”  ogłoszoną przez w ła ­
dze b ia łych  osadników wj 
Rodezji, Polska Agencja 
Prasowa upoważniona jest 
do oświadczenia, że rząd 
P R L nie uznaje tego ak tu  
I  n ie  może trak tow ać sa­
mozwańczych w ładz Ro* 
dezji ja ko  rządu tego k ra ­
ju .

Rząd PRL' so lidaryzu je  
się w  pe łn i ze sp raw ied li­
w ym  dążeniem czterom i- 
lionow ego narodu Rodezji 
do wo lności i  n iepodległo* 
ści.

Przesiedleńcy 
u papieża

BO NN PAP. Jak in fo rm u jd  
prasa zachodnioniem iecka po-: 
w o łu jąc  się na agencje DPA^ 
grupa p rzedstaw ic ie li przesie­
dleńców n iem ieckich spotkała’ 
się w  środę wieczorem  z papie 
żem P A W ŁE M  V I  na specjalnej 
aud iencji. Papież zw ró c ił się ż  
przem ówieniem  do grupy prze-: 
siedleńców, k tó re j przewodni-' 
czą Wenzel Jaksch oraz P e te r 
P au l Nahm, przekazując pozdrd 
wżenią dla w szystkich  przesie* 
dleńców.

„Papież pow iedział, że leżjij 
m u na sercu ciężki los tych  
wszystkich, k tó rzy  zmuszeni 
b y li opuścić ojczyznę i  ogniskó 
domowe. Paweł V I  pod kreś lił 
w  zw iązku z tym , że poszano­
wanie człow ieka jest też je d * 
nym  z tem atów, k tó ry m i 
m u je  się obecny sobór”«

C Z W A R TE K, 18

L IS T O P A D A
1965 r.

W yd. A  B

__________
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380-tysięczna  

rzesza nauczycieli 
obchodzi swoje święto

W A R S Z A W A  P A P. 18 bm . ró ipo czyna ją  się obchody D n ia  
Nauczycie la —  św ię ta  380-tys ięczne j rzeszy p ra cow n ików  szkół 
podstaw ow ych i  średnich, p laców ek ośw ia tow o -w ychow a w ­
czych i  w yższych uczeln i. Dzień ten  m a w  naszym k ra ju  dz ie­
w ię c io le tn ią  tra d y c ję  I je s t sym bolem  b lis k ie j w ię z i łączącej 
szkolę i  nauczycielstw o z ca łym  społeczeństwem.

W  T Y M  R O K U  obchody p rzyb yw a ją  dziś do W arszaw y 
D n ia  Nauczyciela będą m ia ły  delegacje nauczyc ie li z w szys t- 
szczegćlnie u roczysty ch a ra k - k ic h  w o jew ództw . H o no row ym i 
te r, połączone są bow iem  z 60- gośćmi będą, udekorow an i w  
leciem  Zw iązku  N auczycie lstw a ty m  dn iu  w  Be lwederze w yso- 
Polskiego. k im i odznaczeniam i państw o-

N a akadem ię centra lną , w  w ym i, zasłużeni nauczyciele i 
k tó re j wezmą udz ia ł p rzedsta- działacze ZN P. 
w ic ie le , na jwyższych w ładz  Dziś odbyw a ją  się liczne  spot 

kan ia  nauczyc ie li z p rzedsta­
w ic ie la m i reso rtów  i  in s ty tu c ji 
oraz o rgan izac ji społecznych. 
P lanow ane są m .in . spotkania 
z m in is tra m i ośw ia ty , szko ln ic ­
tw a  wyższego, k u ltu ry  i sz tuk i 
oraz z k ie ro w n ic tw e m  CRZZ.

Dzień Nauczycie la będzie 
m ia ł szczególnie odśw ię tny cha 
rą k te r  w  szkołach. W  sobotę 
m łodzież szkolna zo rgan izu je  z 
te j o ka z ji apele i  spotkan ia , w  
czasie k tó ry c h  złoży sw o im  w y 
chow aw ccm  życzenia i  podzię­
kow an ia  za codzienną, n ie ła tw ą  
pracę.

p a rty jn y c h  i  państw owych,

Red. L. SiciEigl@r 
przewodniczącym 

Z 0  SDP
W  zw iązku  z przejściem  

dotychczasowego redakto ­
ra  naczelnego „K u r ie ra  
Szczecińskiego”  i  przewód 
nicząceg© Zarządu Oddzia 
łu  S tow arzyszenia Dzien­
n ika rzy  P o lsk ich  w  Szcze­
c in ie  Jana B A B IŃ S K IE ­
GO do pracy  w  M SZ, Za­
rząd O ddzia łu  po w ie rzy ł 
s tanow isko przewodniczą­
cego ZO  SDP red. Les ła ­
w o w i S K IN D E R O W I z 
Rozgłośni Po lskiego Radia 
w  Szczecinie.

„Odra“ łowi już 
ponad pian

15 lis topada  1965 r. na  45 dn i 
p rzed te rm inem  Przedsięb ior­
stwo Po łow ów  D a lekom orsk ich  
1 Usług R ybackich  „O d ra ”  
Ś w ino u jśc iu  w yko na ło  zadania 
p lanow e w  zakresie po łow ów  
na ro k  1965, Z a k ła d a ły  one 
od łow ien ie  54 020 ton, a  odło­
w io n o  54 032 tony  ryb .

Jednocześnie, b io rąc za pod­
staw ę obecnie osiągane w y d a j­
ności połowowe przez tra w le ry  
na  M orzu  Pó łnocnym  i  ło w is ­
kach  Zachodn ie j A f r y k i,  p rze ­
w id u je  się od łow ien ie  do k o ń ­
ca b r . oko ło  6 000 to n  ry b  po­
nad p lan.

Dyspozytor
Pogotowia Ratunkowego

skazany
za lekceważenie 

swych obowiązków
B Y D G O S Z C Z  P A P . Przed Sądem  

P o w ia to w ym  w  Bydgoszczy zakoń­
czy ł się proces Józefa W O JT A C - 
K lE G O , k tó ry  ja k o  dyspozytor p o ­
gotow ia Ratunkow ego zlekcew ażył 
sw ój obow iązek s łużbow y, co spo­
w odow ało śm ierć chorego.

Z  te le foniczną prośbą o przysła­
n ie  k a re tk i pogotowia do ciężko  
chorego syna zgłosiła się do WoJ- 
tack iego  m a tk a  chłopca z  m iejsco­
wości Prądocin . M im o  iż  w y ja ś n i­
ła  ona dyspozytorow i, że le k a rz  
w  pob liskim  ośrodku n ie  p rz y jm u ­
je , W o jtack i za lec ił zrozpaczonej 
kobiecie szukania in n e j pom ocy le ­
k a rs k ie j. W  ty m  sam ym  dn iu  do 
Pogotow ia w  Bydgoszczy udał się 
ojciec chłopca — i  W o jta c k i po­
now nie  o d m ó w ił w ys łan ia  k a re tk i. 
D opiero  po czterech dniach in te r ­
w en c ji chłopca przew ieziono do 
Bydgoszczy, jednakże w sku tek  spóź 
nionej pom ocy le k a rs k ie j 13-letni 
A d am  G rzegorek z m a rł w  szpitalu.

Sąd uznając społeczną szkod li­
wość czynu Józefa W ojtackiego , 
Skazał go n a  k a rę  l  ro k u  w ięz ien ia .

Polskie huty szkła
dla Jugosławii

K R A K Ó W  P A P . W  końcow ym  sta 
diu m  budow y zn a jd u ją  się h u ty  
szkła okiennego w  m iejscowoś­
ciach N ow e Mesto i  I . ip ik  w  Jugo­
sław ii. O b iek ty  te , w  o parc iu  o 
k o n tra k ty  „C ekopu” , re a lizu je  
przedsiębiorstw o budo w lano-roonta  
żowe przem ysłu  szklarskiego „Szkło  
—B udow a”  z Jaroszowca k o ło  O l­
kusza. Fachow cy z  tego przedsię­
biorstw a czuw ają nad przebiegiem  
robót budow lanych  oraz m ontażem  
polskich m aszyn i  urządzeń.

O bok będących ju ż  w  przededn iu  
uruchom ienia h u t szkła na podsta­
w ie  po lskiej dokum entacji i  w y p o ­
sażenia zbudow any został ró w n ież  
d u ży  oddział szkła w alcow anego w  
Panczew ie.

Porcelana z „Bogucic“
-  na 3 kontynenty

K A T O W IC E  P A P . Z a k ła d y  porce­
la n y  „Bogucice”  w  K atow icach  zna 
ne są ju ż  w  ponad 20 k ra ja c h  E u ­
ropy, B liskiego Wschodu i  A f r y k i
— z  w ysokiej jakości p ro d u ko w a­
nych tu  w yro b ó w  porcelanow ych. 
Ostatnio fa b ry k a  nie ty lk o  pozy­
skała now y cii odbiorców  — ja k  Gha  
n a i  Egipt, a le  ta k że  bardzo w y d a t  
nie  zw iększyła eksport swych w y ro  
bów, m . in. do G re c ji, W łoch i  Sy­
r i i .  Ogółem  w  b r . zagran iczn i k lie n  
c i zam ó w ili w  „Bogucicach”  3S0 ton 
serw isów  obiadow ych, kaw o w y c h , 
zestaw ów  śniadaniow ych i tło  ciast.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

S/S „S O Ł D E K ”  — Z D an ii 
pod balastem .

M /S  „K R A S N A L ”  —  ze Szwe 
c j i  z drobnicą.

M /S  „P R O S N Ą ”  — z  Roenne  
pod balastem .

S/S „M A L B O R K ”  — z  D a n ii 
pod balastem .

S/S „W IE C Z O R E K ”  — z D a­
n ii pod balastem .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

S/S „ K O P A L N IA  Z A B R Z E ”  —  
do W łoch z w ęglem .

S/S „JE D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  — do D a n ii z węglem .

M /S  „P R O S N Ą ”  — do D an ii 
z węglem .

S/S „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  — do D a n ii z  w ę­
glem .

S/S „ B IE L S K O ”  —  do Da­
n ii z  w ęglem .

T Y G R Y S Y  N A  „S K IE R C E ”

M O T O R O W IE C  P o lsk ie j Ż e ­
g lugi M orskie j „ S K IE R K A ” 
p rzyw ió zł z R otterdam u do G dy  
n ' 2 tyg rysy  bengalskie, dw u­
la tk i  przeznaczone d la  Ogrodu 
Zoologicznego w  W arszaw ie. 
D rap  eżny „ ład u n ek” dobrze  
zniósł podróż pod tro sk liw ą  o - 
pieką  m a ry n a rzy  ze ,,S K IE R -  
K I” .

W  P O R C IE :

W C ZO R A J odbyło  się w  ZPS ze 
b ran ie  sprawozdawczo-wyborcze  
zakładowego koła T P P R . W  wy  
n ik u  w yb o ró w  przew odniczącym  
ko ła  został ponownie Z b ign iew  
K L IK S , a sekretarzem  Czesła­
w a  K IJS IC K A . P o zebraniu  od­
b y ło  się spotkanie a k ty w u  
T F P R  i k ie ro w n ic tw a  p o iiiycz- 
no-gosoodarczesro ZPS z w ice- 
konsułem  ZSRR w  Szczecinie — 
W . F IO D O R  O W E M . W  czasie 
9potkanis Z . K lik s  udekorow any  
został z ło tą  odznaką T P P R .

Zmiany w planowaniu i zarządzaniu

KSR w szczecińskim porcie
D Z IŚ  rano w  Zarządzie P o rtu  w ykonaw ców , dlatego też za- 

w  Szczecinie rozpoczęła się k ła da  się w zrost ope ra tyw ne j 
X V I I  K o n fe renc ja  Sam orządu samodzielności R e jonów  Prze- 
Robotniczego. ła dunków , k tó re  w  przyszło—

Zasadniczym i p rob lem am i, ści będą m o g ły  o trzym ać sta - 
k tó ry m i za jm u je  się dzisiejsza tus zakładów . U sam odzie ln ie- 
K o n fe renc ja  Sam orządu R o- n ie  re jon ów  p rze ładunkow ych 
botniczego są zm iany w  m eto - pozw o li scedować na niższy 
dach p lanow an ia  i  odpow iednie szczebel odpow iedn ich  u p ra w - 
dostosowanie do now ych  za ło- n ień  p rzy  pozostaw ieniu w  d y -  
żeń o rgan izac ji w e w nętrzne j re k c ji podstaw ow ych sp raw  
przedsięb io rstw a, rozw in ięc ie  i  koo rdyna c ji i  ogólnej p o lity k i 
zwiększenie rang i ana liz  i  m e- przedsiębiorstw a. Z m ian y  te  z 
ted rachunku  ekonomicznego je dne j s tron y  odciążą k o m ó rk i 
oraz zm iany w  s tru k tu rze  i  d y re k c ji od sp raw  m nie jsze j 
stosowaniu bodźców ekonom i- wagi, z d ru g ie j zwiększą ope- 
cznych. L iczba  w ska źn ików  d y -  ra tyw ność, w łaśc iw e  dyspono- 
re k tyw n ych , obow iązujących w an ie  rezerw am i i  pozwolą po- 
dotychczas w  portach, w ym aga lepszyć jakość w yko nyw an ych  
g run tow n e j re w iz ji i  znacznego prac. 
zm niejszenia. Spraw a je s t tym
■trudniejsza, że w  portach bę­
dących przedsięb io rs tw am i û  
s iugow ym i nie można ko rzy ­
stać z w zorców  i  p rzyk ład ów  
w yp racow anych  i  sprawdzo. 
nych w  w y n ik u  eksperym en­
tó w  w  przem yśle. P o rty  
n ie w ie lk im  ty lk o  s topn iu  m o­
gą w p ływ a ć  na w ie lkość swej 
p ro d u kc ji, is tn ie ją  także za­
sadnicze trud nośc i w  p rze w i­
d yw an iu  i  p la now an iu  obro­
tów .

Rozważania id ą  zatem w  k ie ­
ru n k u  zapewnienia zdolności 
p rze ładunkow e j, polepszenia 
sprawności obsługi i  obn iżk i 
kosztów  w łasnych w  ram ach 
posiadanych środków . P o rt w  
w iększym  n iż  dotychczas s top­
n iu  p ragn ie  realizow ać hasło: 
„F ro n te m  do k lie n ta ” . Zm ian y 
organ izacy jne m a ją  zbliżyć zle­
ceniodawcę do bezpośrednich

(w it)

Dewizowe kanark i
B Y D G O S Z C Z  P A P . B lisko  1000 

ka n a rk ó w , dostarczonych z 3 w o je  
w ó d ztw : gdańskiego, koszalińskiego  
i  bydgoskiego, z a k u p ił czyn n y od 
k ilk u  la t  w  Bydgoszczy p u n k t ich  
skupu, prow adzony przez c e n tra ln y  
zw iązek  hodowców k a n a rk ó w . 
„S krzyd lac i śp iew acy”  zostali w y ­
s łan i do H o la n d ii, k tó ra  je s t ich  
tra d y c y jn y m  odbiorcą.

W y n ik i k o n tro li społecznej

Braki w zaopatrzeniu
Za mato obuwia, odzieży, konfekcji zimowej

W A R S Z A W A  PAP. W  okres ie  od 14 do 23 październ ika 
organa k o n tro li społecznej p rzep row a dz iły  ko n tro lę  zaopatrze­
n ia  placówek deta licznych i  h u rto w y c h  w  a r ty k u ły  odzieżowe 
i obuw ie  na sezon je s ienn o-z im o w y. Skontro low ano 490 p la ­
cówek deta licznych M H D , PSS, PD T, GS oraz 22 h u rtow n ie  
w  40 pow iatach i  6 m iastach w o jew ódzk ich : w  B ia łym stoku , 
Ka tow icach , O lsztynie, S Z C ZE C IN IE , W ro c ław iu  i  Z ie lone j 
Górze. Stw ierdzono znaczne b ra k i w  zaopatrzeniu ry n k u  w  
ty m  zakresie.

Telewizyjne kursy 
ję z y k ó w  obcych
R E D A K C J A  n au k i Języków ob­

cych T e le w iz ji Polskiej in fo rm u je , 
że  C entra la  K o lportażu  P ra s y  i  W y  
daw n ic tw  „Ruch” , rozpoczęła ju ż  
przy jm o w an ie  przedp łat na prenu­
m eratę  broszur z  m a te ria ła m i po­
m ocniczym i do te lew izy jn ych  k u r ­
sów ję zy k ó w  obcych na ro k  1966.

Jednocześnie zaw iadam iam y wszy­
stkie!i zainteresow anych, że w  ro ­
ku  p rzyszłym  nadaw ane będą na­
stępujące k u rsy :

1. T e le w izy jn y  ku rs  Języka rosyj 
skiego dla początkujących (pow tó­
rzenie le k c ji nadanych w  ty m  ro ­
k u ),

2. T e le w izy jn y  ku rs  ję zy k a  an­
gielskiego dla zaawansowanych (d a l 
szy ciąg p e ry p e tii W a lte ra  i  Con­
nue),

S. T e le w iz y jn y  ku rs  Języka fra n ­
cuskiego dla początkujących (Les 
Français chez vous).

W p ła ty  na pren u m era tę  kom pletu  
broszur każdego z  w ym ien ionych  
kursów, w  wysokości po z ł 18 -  
tzn. ty lk o  za cały okres 1966 roku^  
pow inny być dokonyw ane w yłącz­
n ie  na ko n to  P K O  n r 1-6-1C0Ô20, 
C entra la  K o lportażu  P rasy  i  W y­
d a w n ic tw  „Ruch” , W arszaw a, u l.  
W ro n ia  23 — w  te rm in ie  do dn ia  
20 listopada 1965 roku .

Sprzedaż pojedynczych egzem pla­
rzy  w  sieci k iosków  „R uch”  będzie  
znacznie ograniczona.

P olow anie  
na n ied źw iedzia

R ZE S ZÓ W  P A P . N a teren ie  I  
szczadów — ja k  szacuje adm ini­
stracja lasów — ż y je  ok . 30 n ie ­
dźw iedzi. Jeden z nich „starszej 
g en eracji” jest szczególnym ża rło ­
k iem . W  ty m  ro ku  jeg o  o fiarą  pad 
ły  Już 4 sztuk i b yd ła . D latego też 
w ydane zostało Dolecenie zastrzele­
n ia  groźnego n iedźw iedzia.

Służba leśna w  re jo n ie  Stuposaan 
i Lu to w isk  (pow . U s trzy k i Dolne), 
gdzie przebyw a s ta ry  niedźw iedź, 
od dłuższego czasu czatu je  na n ie ­
go. W  n iek tó rych  miejscach pobu­
dow ano specjalne b u d k i dla m yśli­
w ych obok któ rych  w y k ła d a  się 
p ad linę  na przynętę . N iedźw iedź  
Jest jed n ak  ostrożny i  ja k  dotych­
czas — w y m y k a  s ię  m yś liw ym .

Zmiany w ruchu pociągów
W  Z W IĄ Z K U  z  robotam i d ro g o - 3. Pociąg re la c ji K o łobrzeg  — 

w y m i n a  o d cinku  Szczecin — D ą -  Szczecin — N iebuszew o (o d j. g. 
bie  — G oleniów  l in i i  Szczecin — 6.48) kursow ać będzie ty lk o  od K o -  
Dąbie —  Św inoujście w  okresie od łobrzegu d-o G oleniow a.
22.X I. d o  1 8 .X II. b r . p rze w id z ia n e  4. Pociąg re la c ji Szczecin G ł. — 
są następujące zm ia n y  w  ru ch u  po K ołobrzeg  (od j. g. 14) u rucham iany  
ciągów pasażerskich, W  D N I R O - będzie ty lk o  z G oleniow a do K o - 
B O C ZE : łobrzegu, nato m ias t od Szczecina

1. Pociąg re la c ji Szczecin G ł. —  G ł. do G oleniow a n ie  będzie k u r -  
Sw inoujście (od j. g . 11.27) zo stan ie  sować.
odw ołany na odcinku Szczecin G ł. Ponadto D y re k c ja  O K P  Szczecin 
—• G oleniów . Pociąg ten od G o le - zapew nia, że  pasażerow ie z bezpo- 
m o w a do Św inoujścia kursow ać bę średnim i b ile ta m i na odcinku G o- 
dzie  na ca łe j tras ie  o k i lk a  m in u t  le n ió w  — Szczecin G ł. i  z  pow ro-  
w czesniej, m ianow ic ie  od jazd  z  tem  przew ożeni będą autobusam i 
G oleniow a g . 12.02, p rzy ja zd  do  z dw orców  P K P  G oleniów  i  Szcze- 
Sw m oujścia g . 14.09. cin G ł. Osobowy.

2. Pociąg re la c ji Ś w inou jśc ie  —
Szczecin G ł. (od j. g. 8.07) zostanie Szczegółowych in fo rm a c ji u d z ie - i _________ , , .  . . .  .
odw ołany na odcinku G o len iów  —- lać  będą zaw iadow cy stac ji i  i n f o r | sP®^ c e n t r a ln y  k o n t r o l i  społecz 
Szczecin G ł. m atarzy  na dw orcach. n e j p r z y  CRZZ.

W  W IE L U  p laców kach b rak  
by ło  na jba rdz ie j poszukiw a­
nych rodza jów  obuw ia , zwłasz 
cza gumowego, a z obuw ia  skó 
rżanego — pó łbu tów  dam skich, 
kozaczków, w e łing tonów , bo t­
ków , m ęskich p ion ie rek  i  bo t­
ków  m łodzieżow ych, pó łbutów , 
trzew ików , a także bo tkó w  te k ­
sty lnych.

W  w ie lu  miejscowościach b ra ­
kow ało  obuw ia x n u m e ra c ją : dam ­
skiego —  36 i  37, męskiego — 41, 
43 i  44, chłopięcego — 2, 3 i  4.

K o n tro le  w y k a za ły , że przem ysł 
ta rd zo  dow oln ie re a lizu je  zam ówię  
nia h u rtu , m im o zaw artych  um ów  
i n ak ład an ia  k a r  um ow nych za ich  
niedotrzym yw anie . T a k ie  zakłady, 
ja k  ZP O  „R adom ” , „ N o w y  T a rg ” 
czy „O tm ę t”  nie z rea lizo w a ły  za­
m ów ień I I I  k w a rta łu  w  wysokości 
55 tys. p ar obuw ia; m usiało się to  
odbić na zaopatrzeniu  ry n k u  w  
I V  k w a rta le .

A rty k u łó w  ko n fekcy jn ych  m ia ły  
placów ki handlow e, w ed ług  oceny 
ko n tro le ró w , zasadniczo dostatecz­
ną ilość. N atom iast znacznie go­
rze j przedstaw iało  się zaopatrzenie  
w  a r ty k u ły  dziew iarsk ie  i k o n fek ­
cję le k k ą  i  to w e w szystkich w o je ­
wództw ach ob jętych  ko n tro lą . W  
placów kach detalicznych b y ły  m i­
n im alne ilości b ie lizn y  c iep łe j, poń 
czoch, skarp et w ełn ianych , re fo rm , 
sw etrów , p iżam  i  koszul płócien­
nych oraz to w aró w  deficytow ych  —  
wszelkiego ro d zaju  b luzek i  koszul 
ty p u  „po lo” , c zy  b ie lizn y  ciepłej 
z  podbiciem . T e  b ra k i w  zaopa­
trzen iu  sa spowodowane chronicz­
nym i opóźnieniam i w  dostawach z 
przem ysłu.

Praprem iera
sztuki o Majdanku

L U B L IN  P A P . S tenogram  procek 
su, k tó ry  toczy ł się w  w yzw olo ­
n y m  L u b lin ie  w  1944 r. przec iw ko  
esesowskim strażn ikom  z b . obozu 
koncentracyjnego  na M a jd a n k u  zo 
sta ł zaadaptow any do potrzeb sce­
ny. A dap tac ji pod ty tu łe m  „ N i­
g dy w ięcej”  dokonali Je rzy  TO R O N  
C Z Y K  — d yre k to r te a tru  im . J . O - 
S T E R W Y  w  L u b lin ie , M a re k  JA ­
W O R S K I —  red a k to r naczelny „ K a ­
m en y” oraz a k to rzy  lubelscy A n­
d rze j G A Z D E C Z K A  i  Jerzy  S M Y K .

P rap rem iera  n o w ej s z tu k i odbę­
dzie się jeszcze w  ty m  m iesiącu  
w  tea trze  lubelsk im .

W y n ik i k o n tro li b y ły  przed­
m io tem  oceny w  w o jew ódzk ich  
zespołach ko n tro ln ych , k tó re  
pod ję ły  odpow iedn ie  w n iosk i i 
s k ie ro w a ły  je  do w ła d z  te reno­
wych. A k c ję  tę  podsum uje ze-

Murzyn 
zrobił swoje...
W A R S Z A W A  P A P . Uroczyście i  

w ie lo k ro tn ie  zapow iadane przedsfa  
w ien ie  „Pana Tw ardow skiego” , ja ­
ko sp e k ta k l d la  budowniczych Tea  
tru  W ie lk iego  odbędzie się w  czw ar  
tek  n iem al... bez udzia łu  b udow ni­
czych. N a  budow ie te a tru  pracow a­
ło  przez okres 15 la t  około 509—600 
osób; na w id o w n i zn a jd u je  się po­
nad 1 SM m iejsc. Tym czasem  — ja k  
poin form ow ał g łów ny k ie ro w n ik  
robót — bud o w lan ym  WTęcz-on© za­
ledw ie  184 pojedyncze zaproszenia  

to na m iejsca n a jm n ie j a tra k c y j-  
-  — „pod sam ym  n iebem ” . W e­

dług  in fo rm a c ji M in is terstw a K u l­
tu ry  i S ztu k i, przekazało  ono M i-  

sterstw u B udow nictw a około  
260 k a r t wstępu. Tym czasem  np. 

przedsiębiorstw o in s ta lac ji e lek trycz  
nych o trzym ało  16 zaproszeń, k a ­
m ien ia rze  — 10. Pozostałe zapro­
szenia przypuszczaln ie ro zp ły n ę ły  
się w  a d m in is trac ji różnych przed­
siębiorstw ...

POGODA na dziś
W ZRO ST zachm urzenia aż 

do opadów śniegu. Temp. do 
—3 st. W ia try  silne, po łudn io ­
wo-w schodnie.



Z apyta jc ie  s ta rszych : k to  
w  ich  życ iu , k to  w  ich  
pam ięci n a w e t po w ie ­
lu  la tach  t k w i  na jm oc­

n ie j, n a jtrw a le j?  Z a p y ta jc ie  
czyje  przestrog i i  r a d y  życio­
we towarzyszą im  w  samo­
dzie lnym  życiu? K o g o  n a jm i­
le j w spom ina ją , choć od la t 
szkolnych dzie lą ich  dz ies ięc io­
lecia? N ie w ą tp ię , że odpo­
w iedź brzm ieć b ę d z ie : sw oich 
pro fesorów  —  nau czyc ie li. T a k  
się bow iem  składa, że g d y  t y l ­
ko w ych y lic ie  się spoza m a t­
czynych spódnic, ic h  w łaśn ie  
napotykacie. O n i k ie ru ją  w a ­
szą n iew praw ną  jeszcze ręką, 
usiłu jącą  nakreś lić  p ie rw sze  sło 
w o „ A la ’. O n i p ie rw s i m ów ią  
w am , co to  je s t obyw a te lska  
postawa.

Codziennie przed w a m i za­
siada za ka ted rą  p a n i lu b  pan. 
Rozpoczyna się to , co  znacie 
na pam ięć: p rz y ja c ie ls k a  ser­
deczna rozm owa lu b  opowieść, 

k tó ra  s ta je  się dalszą cząstką

❖  ❖  ❖
waszej w iedzy. Potem  padają 
py tan ia , a w y , z ba rdz ie j lu b  
m n ie j czystym  sum ien iem , sta­
rac ie  się w  odpow iedzi zaro­
b ić  dobrą notę. Jakże często 
p rzy  tym  owo nieczyste sum ie­
nie przesłania w am  życz liw y  
uśm iech, c ie rp liw ość i w y ro zu ­
m iałość płynące do was zza 
katedry. A  tacy w łaśn ie  — 
życz liw i, c ie rp liw i i  w y ro zu ­
m ia li —  są w asi profesorow ie. 
W arto  o tym  pam iętać.

W arto  także w  zam ian za ten  
t ru d  nad w a m i w  p e łn i od­
w za jem nić się. Za życzliwość 
odpowiedzieć serdecznością, za 
c ie rp liw ość zdyscyplinowaniem , 
za w yrozum ia łość sercem. I  n ie  
ty lk o  p rzy  ta k ich  okazjach, 
ja k  zb liża jący się D Z IE Ń  N A ­
U C Z Y C IE L  A , ale codziennie, 
na każdej le k c ji,  ba —  na 
każde j p rze rw ie  naw et. Szacu­
nek, k tó ry  w inn iśc ie  swoim  
profesorom , w y n ik a  zresztą m . 
in . z waszych harcersk ich  obo­
w iązków . z harcerskiego hono­

ru . N ie  k to  in n y  bow iem , n i i  
brać w  szarych m undurach, 
p o w in ien  być p ierw szym  po­
m ocn ik iem  swego nauczyciela, 
dawać dob ry p rzyk ła d  innym ,

W  nauce i  w  zajęciach po­
za lekcy jnych , n ie  zapom inajcie, 
że większość waszych profeso­
ró w , gdy ty lk o  zabrzm i os ta tn i 
dzw onek dnia, z nauczyciela 
przem ien ia  się w  społecznika: 
s ta je  się starszym  druhem , p rzy  
jac ie lem  popo łudn iow ych i  w ie  
czornych zajęć, pomaga wam  
uczyć się społecznego życia. 
Ponad 1000 szczecińskich nau­
czyc ie li nosi ha rce rsk i m u n d u r, 
je s t w aszym i s tarszym i kole­
gam i.

N iech w  zrozum ien iu  tychi 
w ażk ich  zadań waszych opie­
kunó w  hasłem  dn ia  d la was 
stanie się zaw ołan ie: SERCA 
D L A  PROFESORÓW !

K om endant C horągw i 
hm . E. S IK O R A  ,

Pęzino, położone nieda­
leko S targardu Szczeciń­
skiego o trzym a ło  n iedaw ­
no  nową, p iękną szkolę.

W raz z  now ą szkolą po­
w s ta ł liczny  szczep ha r­
cerski, w  skład którego  
w chodzi dziś 183 harcerzy, 
skupionych w  2 .d rużynach  
m lodszoharcerskich oraz 2 
zuchowych.

Szczep p rz y ją ł im ię  het­
m ana Stefana Czarniec­
kiego.

HETMAN 
W PĘZIHIE

—  M egalom ani —  po­
w iecie. M aleńkie, niezna­
ne Pęzino sięga po im ię  
w ie lk iego hetm ana!

A  jednak to wcale nie  
megalomania, ale dobra  
znajom ość h is to r ii. W y­
grzeba li bow iem  w  sta­
rych  księgach pęzińscy 
harcerze, że sto jący tam  
p iękny  pałac należał do 
znanej rodz iny  P uttkam e-  
rów . U n ich  w łaśnie za­
trzym yw a ł się, idąc na 
Szwedów, hetm an Czar­
n ieć!^, w ięc fa k t ten  chcą 
harcerze upam iętn ić.

Jeszcze w  tym  m iesiącu 
szykują on i u  siebie w ie l­
ką uroczystość. Będzie n ią  
harcerskie przyrzeczenie i 
uroczyste wręczenie sztan­
daru, ufundow anego przez 
m ie jscow y PGR, k tó ry  ser 
decznie op ieku je  się har­
cerzami. K o n ta k ty  są z re ­
sztą wzajem ne, bo n iedaw ­
no harcerze pom agali w  
w ykopkach z iem niaków , 
pracu jąc na  polach PGR  
przez 5 dn i.

O pow iedzia ł o tym  szcze 
pow y  —  phm  Jerzy Pa­
sieka. Zanotow ał dh  K azik .

Doroczny to  i  uświęco­
n y  w ie lo le tn ią  tradyc ją  
zwyczaj —  obchodzenia 
D N IA  ' N A U C ZY C IE LA . 
W  ty m  roku  zaś dzień ten 
będziemy obchodzić szcze 
go ln ie uroczyście —  przy 
pada bowiem  w  dw udzie ­
stą rocznicę p rzybycia  tu , 
na Z iem ię Szczecińską 
pierwszych nauczycie li- 
p ion ierów . Tu, w  po lskim  
ju ż  Szczecinie, up rzą ta li 
gruz z rozb itych  w o jną  
sal szkolnych, tu  p rzyw i­
ta li pierwszych uczniów. 
T u  od dwudziestu la t uczą

najm łodsze pokolenie Po­
laków.

Z tej okazji wszystkie 
harcerki i harcerze szcze­
pów i drużyn wojewódz­
twa ślą na łamach „HAR­
CERSKIEGO TROPU” naj 
serdeczniejsze życzenia 
swoim wychowawcom.

Komenda Chorągwi ape 
lu je  do w szystkich zą^ę - 
pów, drużyn i  szczepów, 
aby Dzień Nauczyciela w  
sw ojej szkole uczcili w  
sposób specjalny, godny, 
pełen szacunku i  serdecz­
ności.

SAM O C H O D E M  dojechać 
tam  można przez K o ł-  
bacz, w ąską w iją cą  się 

w śród pó l b rukow aną  drogą. 
Do na jb liższe j poczty, autobu­
su, G rom adzkie j Rady N a rodo­
w e j jest po lną drogą ponad 
t rz y  k ilo m e try . Lecz je ś li ty lk o  
popada deszcz lu b  niebo na d łu 
żej zaniesie się chm uram i d ro ­
gą do Starego Czarnowa jest 
ju ż  siedem k ilo m e tró w  — na 
około. W  D ębin ie  jest duże go­
spodarstwo PGR zarządzane 
przez —  panią M a rię  M urach, 
je s t tam  także szkoła, i  do n ie j, 
a w łaśc iw ie  do je j k ie ro w n ika  
d ruha  S ław om ira  JĘD R ZE J­
C Z A K A  p rzy jech a liśm y pewne 
go listopadowego poDołudńia.

Droga przez w ieś też n ie  by­
ła zb y t wygodna.

—  M ie liśc ie  szczęście, że tro  
chę przym arz lo  —  pow iedz 'a l 
nam  potem  dh. Jędrzejczak  — 
zazw yczaj jest tu  w ie lk ie  błoto.

Nie uw ierzycie, ale cała szko 
la , to  trzypoko jow e m ieszkanie  
z kuchn ią  i  kom órką w  cztero 
rodz in nym  bloku. Uczy się tu

76 dzieci z tego w iększość w  
k i.  I I  i  I I I .  W  klasach V I  i  V I I  
je s t razem  jedenaścioro dzieci. 
Ciasnota straszna. W  kuchn i 
m ieści się .,gabinet”  k 'e ro w n i-  
ka i  ,.pokój n au czyc ie lsk i'’. 70 
procent uczniów  to d z ie c i p ra ­
cow ników  PGR.

— Jesteśmy tu  d o p ie ro  dwa  
m iesiące —  ob jaśn ił na m  Sławo

m ir  Jędrzejczak  — obo k  budu­
je  się d la  nas now ą szkołę. 
A le  buduje się ju ż  od... trzech  
la t. Podobno adaptac ja  m a  być 
ukończona jeszcze w  ty m  roku. 
A le  i  nowa szkoła będzie n ie ­
wystarczająca. Od przysz łego  
torześnia, po w p ro w a d ze n iu  8 
k lasy będziemy p o trze b o w a li 
cztery pomieszczenia k lasow e, 
a now y ob:ekt mci t y lk o  trzy. 
Jedna klasa będzie m us ia ła

być u lokow ana gdzie indz ie j. 
Poprzednio szkoła m ieściła  się 
w  różnych przypadkow ych  po­
mieszczeniach oferowanych  
nam  przez PGR. Obecne w a­
ru n k i także zawdzięczamy go­
spodarstwu, któ re  odstąpiło  
dzieciom  jedno z mieszkań, 
przeznaczonych d la  robo tn i­
ków.

W  te j m a lu tk ie j, zna jdu jące j 
się w  tak  tru d n ych  w a run kach  
szkole, aż lśn i od czystości.

Nasz rozm ówca uczy w  Dębi 
n ie  trzec i rok, przyszedł tu  
w p ro s t z w o jska. W  sąsiadują­
cej o 6 k ilo m e tró w  wiosce ma 
rodzinę. Przed w o jsk ie m  S ła­
w o m ir  Jędrzejczak pracow ał w  
Zakładz ie  W ychow awczym  w  
Ś w inou jśc iu , a uprzednio ukcń  
czy ł L iceum  Pedagogiczne w

Stargardzie . W  harcerstw ie  
działa od 1960 roku . Obecnie 
jest członkiem  Kom endy H u fca 
w  G ry f in ie  i  czeka na zam knię 
cie próby na stopień podharc­
m istrza . Jest rów nież kandyda­
tem  na członka PZPR.

W  D ębin ie  pracu ją  dw ie  d ru ­
żyny Z w iązku  H arcerstw a Po l­
skiego: harcerska prowadzona 
przez dh. JĘ D R ZE JC ZA K A  i 
zuchowa prowadzona przez nau 
czycie lkę dh. Zofię  JA S N IK O W  
SKĄ.

Co rob ią  harcerze druha Ję­
drzejczaka? Ich  uw agi nie ucho 
dzi żadne z w ażniejszych wyda 
rżeń i żadna z rocznic bądź 
św ią t państw owych. Zastępy 
zb iera ją  się co tydzień, d ruży­
na raz na m iesiąc. Przeprow a­
dzono czwórbó j lekkoatle tyczny 
i zajęcia tem atyczne pn. ..W oj­
sko naszym przy jac ie lem ” . Z 
okaz ii dn ia  nauczyciela szykują 
w ie lka  niespodziankę, ale o 
n ie j n ie w ie  naw et sam -druży­
nowy. Z  n iec ie rp liw ością  wycze

(Dokończenie na s tr. 2 »H. T .” )
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A D A M  D R A P S A  kom endant hu fca  G o len iów  je s t cz ło w ie - b iega liśm y .Po prostu  n ie  uda-

k ie m  tru d n o  uchw y tn ym . Za jęcia  służbowe, zebrania, ko n ­
ta k ty  z d rużynam i poch łan ia ją  m oc czasu. Jest radnym  M R N , 
członkiem  p lenum  ZP  Z M W , dz ia ła  społecznie w  rozm a itych  
kom is jach  i organizacjach. D latego też sta le b ra k  m u czasu, 

' n ieustannie je s t za ję ty  i  z u tęskn ien iem  czeka na... d ru g i e tat 
w  kom endzie hufca.

ła  się, n ie  wyszła. Obecnie 
chcemy na tę sprawę zwrócić 
baczn ie jszą uwagę przede 
W szystkim  od s tron y  p rzygoto­
w a n ia  zaplecza i kadry . Tę 
osta tn ią  przeszko lim y na k u r ­
sach dla fu n k c y jn y c h , a sta­
nice, zloka lizow ane w  n a jła d - 

i  n ie jszych m iejscowościach na­
szego p o w ia tu : Lubczyn ie ,
■Czarnocinie, S tepn icy i  być

(w it)

W  hu fcu  G o len iów  h a rce r- H a rcers tw a  p rzedstaw im y fo r -  
stw o ob ję ło  sw ym i w p ły w a m i m y dz ia łan ia  i  cele G R PH  
około 40 proc. m łodzieży szko l- k ó ł P rzy ja c ió ł H a rcers tw a  
ne j. A k tu a ln ie  p racu ją  tu  104 szkołach. W  zasadzie ra d y  m a - 
d ru żyn y  w  ty ra  42 zuchowe m y  pow ołane w e w szys tk ich  moIe‘ ‘ M a d e je ^ e T p iz w o łą  nam  
‘  Sg l “ ło daez?w ? Przy 81-omadach, te raz  s ta ram y się na ciekawsze zorganizowanie
P O M  w  P rzyb ie rn ow ie  l  p rzy  o organizow anie k ó ł p rz y ja c ió ł i  ro z rv w k i rila m łn ririeże
E ksperym enta lnym  Tech n ikum  w  szkołach. Zw iązane to  je s t f i l  L r z y s ta j lc e i  z  w y ja zd u  na 
Ekonom icznym  w  M aszewie. także z podziałem  hu fca  na  !  w a U «  m

—  Z  in ic ja ty w y  K o m ite tu  re jon y , zgodne z podzia łem  ad- 
Pow ih tow ego PZPR  —  po w ie - m in is tra cy jn ym . P odzia ł ta k i 
dz ia ł nam  A . Drapsa —  pod - u ła tw i uzyskan ie przez d ru ż y - 
ję liś m y  tw orzen ie  G rom adź- ny  pom ocy z rad  narodow ych, 
k ic h  Rad P rzy ja c ió ł H a rce r- podczas gdy poprzednie podzia- 
stwa. Obecnie p rzyg o to w u je - ły  n ie w  p e łn i s p rzy ja ły  tem u 
m y  naradę, na k tó re j zapozna- za interesowaniu, 
m y -w szys tk ich  działaczy ru ch u  D ru żyn y  naszego hu fca  roz- 
p rz y ja c ió ł ha rce rs tw a  z dorob - poczęły akc ję  naw iązan ia  łącz- 
k ie m  i  program em  naszego ności z zak ładam i pracy, p ra g - 
fcufca, a także p rzy  pom ocy nąc zapoznać się ze stosowaną 
P o w ia tow e j R ady P rz y ja c ió ł tam  techn iką  i  -w arunkam i p ra  

cy  sw ych rodziców . A k c ja  ta 
m a na ce lu  zb liżenie naszej 
m łodzieży do p ro d u k c ji i  do 
je j p rob lem ów  —  n a tu ra ln ie  
w  w ym ia rze  pojęć dostępnych 
m łodzieży. W ie le  uw agi zw ra ­
cam y rów n ież  na odpow iednie 
przeszkolenie drużynow ych.
D latego też staram y się każdo­
razowo w yko rzys tać  w szystk ie  
m ie jsca przyznaw ane na k u r ­
sach. W  ten sposób p rzeszko li­
liśm y  osta tn io  26 drużynow ych , 
w  ty m  13 d la  d rużyn  zucho­
wych.

100
„Zuchoujjjch

W ieści"
O statn io  ukaza ł się ju ­

b ileuszow y, setny n u ­
m er popularnego miesięcz 
n ik a  d la  in s tru k to ró w  
d rużyn  zuchowych pt. 
„Zuchow e W ieści” . Z  te j 
o ka z ji redakcja  „H a rc e r­
skiego T ro p u ”  przesyła 
sw ym  kolegom  z ZW  ser­
deczne pozdrow ien ia  i ży­
czenia dalszego rozw o ju  
ich  poczytnego pisma.

Najważniejsza
-nauka

B ardzo ru c h liw y  je s t szczep 
harcerski w  szkole n r  2 w  
G ryficach . W  tym  ro ku  zorga- 
nizow ano ju ż  tam  p iękną w ie ­
czornicę na Dzień W ojska Po l­
skiego, d rużyny w yjeżdża ły  
także na w yko pk i.

—  Czas teraz zabrać się do 
sp raw y na jw ażn ie jsze j —  do 
pom ocy w  nauce —  uchw alono  
w  radzie szczepu.

Zastępy poszczególnych d ru ­
żyn  —  ja k  in fo rm u je  nas szcze­
pow a phm . W iesława Seredyli­
ska  —  o trzym a ły  ju ż  konkretne  
zadania. Jedne będą pomagać 
m łodszym  kolegom w  t ru d n ie j­
szych przedm iotach, inne p rzy­
gotow ywać pomoce i  zabaw ki 
d la  „ p ierw szaków ” .

-r- Na trzeci okres muszą być 
same czw órk i!

Sfargardczanle
dziękują

Harcerze z m ęskie j d rużyny  
p rzy  szkole n r  3 w  Stargardzie  
bardzo są dum n i ze swego ha r­
cerskiego sztandaru.

Sztandar u fundow a ł im  Z a­
k ła d  Urządzeń M echanicznych  
—  f i l ia  szczecińskiego „Ju n a ­
ka ” . W  im ie n iu  w szystkich  
harcerzy  — drużynow y Jan  
B oryna p ros ił nas o przeJcaza- 
tnie załodze i  k ie ro w n ic tw u  za­
k ła d u  serdecznych podziękowań  
za cenną pomoc.

Spotkanie 
z  pisarzem

M y , h arcerk i z 61 d ru ży n y  im . 
E m ilii  P la te r zorganizow ałyśm y, 
w spóln ie z ko łem  Z M W  p rzy  Z a ­
sadniczej Pzikole R oln iczej w  Go­
le n io w ie , spotkanie z pisarzem , Je­
rz y m  Pach low skim . O pow iedział 
nam . w ie le  c iekaw ych  rzeczy, o 
czym  m eld u je

. opiekun d ru ży n y
Henryk OICll ASINSKI

N ieb aw em  spodziew am y się u - 
kończyć I I I  E tap  O fensyw y Z u ­
chow ej. O rgan izacyjne w a ru n k i 
ju ż  w yp e łn iliśm y , m usim y jed n ak  
uzupełn ić pew ne form alności. W  
spraw ie organ izacyjnych  i  p ro g ra ­
m ow ych poczynań hufca w  ro ku  
harcersk im  18G3-C6 pod ję liśm y ju ż  
uchw ałę i  rozesłaliśm y do dru żyn . 
F o rm u łu je  _ ona głów ne zadania, 
m . in . rea lizac ję  w spom nianej ju ż  
k a m p an ii w ię z i z zak ład am i p ra ­
cy, „n au ko w ej z im y ”  w  barcfzo sze 
ro k im  rozw in ięc iu  teęo problem u, 
ogólnego ro zw o ju  fizycznego i 
spraw  zw iązanych  ze zdrow iem  
dziecka.

A k c ja  le tn ia  naszego hu fca , to  
przede w szystk im  sam odzielne obo 
zy  re jo n ó w . M a m y  w  ty m  w zg lę ­
dzie n aw et pew ną o rien tac je . M . 
in . szyku ją  obozy M aszew o i u e -  
lenów . N ie w ą tp im y , że inne szcze 
py i  re jo n y  pó jdą w  ich ś lady. Ze 
w zględu na trudności k o m u n ik a ­
cy jn e  obozy lo kalizo w ać będziem y  
na te ren ie  w o jew ództw a szczeciń­
skiego. Poza w o jew ództw o udadzą  
się je d y n ie  Obozy w ędrow ne.

W  ro k u  ub ieg łym  N ieobozo- 
w a A k c ja  L e tn ia  n ie  dała ta ­
k ich  re zu lta tó w , o ja k ie  za-

Orssfi z Dębiny
(Dokończenie ze s tr. 1 „H . T .” )

k u ją  też większego m rozu, by 
w y lać  sobie w  pob liżu  szkoły 
to r  saneczkowy i  ślizgawkę. 
W zorem  ro ku  ubiegłego szyku­
ją  się także do w ie lk iego  kon ­
kursu  na rzeźbę w  śniegu. Tak, 
ja k  to m ia ło  m ie jsce w  roku  
1965 co n a jm n ie j jeden zastęp 
w yjedz ie  na obóz le tn i hufca.

—  Pani d y re k to r M a ria  M u ­
rach je s t opiekunką naszej d ru  
żyny  — pow iedzia ł nam  druh  
Jędrzejczak  — taką w spółpra­
cę można sobie ty lko  w ym a­
rzyć, ta k  d la  szkoły ja k  i  dla 
drużyny. W  każdej c h w ili mo­
żemy z ca łym  zaufaniem  zw ra  
cać się o pomoc do  PGR. Dzię 
k i gospodarstwu szkoła była  
na „ Czerwonym  K a p tu rk u ”  w  
Szczecinie, drużyna o trzym ała  
nam io ty , a osta tn io  pojechaliś­
m y także do cyrku. Rokrocz­
nie dzieciom  organizuje się 
cho'nkę noworoczną. Wszyscy 
koledzy zazdroszczą m i te j 
współpracy. A le  i  m y staram y  
się co nieco pomóc gospodar­
s tw u : zb ieram y kam ien ie z 
pól, oczyszczamy zagony z z ie l 
ska, bierzem y udzia ł w  innych  
pracach na rzecz naszego PGR, 
tra k tu ją c  je  społecznie.

Gdy opuszczamy Dębinę jest 
ju ż  ciemno. W  n iek tó rych  o k ­
nach błyszczy św ia tło . D ruh  
Jędrzejczak w raca jeszcze do 
szkoły. M a zebranie z rodzica­
m i.

ec
Z ie

Mów

ię to
onego
n iaka

Wesoło by ło  w  Trzebieży

Jak będzie 
w Twojej szkole?

O środek żeglarski 
b ieży n ie  pustoszeje.
k ilk u  dn iam i odw iedziliśm y 
znów ko le jn ą  grupę, zdobywa­
jącą  s z lify  ha rcersk ich  in ­
s tru k to ró w . T ym  razem b y li to 
d rużynow i d rużyn  młodszo

T rze - a późn ie j doświadczenia. D ó- 
Przed brze w ięc, że dla m łodych in ­

s tru k to ró w  organ izu je  się. 
wspólne spotkania na kursie.: 
— Chcemy Więcej ta k ich  spot-^ 
kań  —  m ów ią  sam i uczestnicy. ; 

O ku rs ie  nie będę WTas szcze-
harcerskich . W  w iększości m ło  gółowo in fo rm ow a ł. W rażenia 
dzi nauczyciele, a ściślej nau - z Trzebieży przekazyw aliśm y 
czyc ie lk i z różnych szkół na - ju ż  w  poprzednim  num erze 
szego w ojew ództw a. P raw ie  „H arcersk iego T ro p u ” . 
wszyscy rozpoczęli pracę w  Chcę natom iast podzie lić  się 
swych drużynach dop iero w  z W am i k ilk u  uw agam i o p ra -  
tym  ro ku  szkolnym . Wszyscy cy d rużyn  w  szkołach podsta- 
m a ją  ogrom nie dużo en tuz jaz- w ow ych. P o w ta rza ły  się one 
m u, ale entuzjazm  podeprzeć w  m oich rozm owach z d ru ży -
trzeba  odrob iną um ie jętności,

Todczas zajęć na ku rs ie

stepnickich z u -  
, że n ie  w id ać w  

całym  osiedlu naszej pracy. N o  
w ięc postanow iliśm y się u ja w n ić , 
a p rzy  o k a z ji pokazać m ło d zieży  
nie  zorgan izow anej ja k  b aw ią  się 
zuchy. Rada w  rad ę  usta liliśm y , 
że trze b a  zorganizow ać Św ięto  P ie  
czonego Z ie m n ia k a , c zy li w ie lk ie  
ognisko, w  k tó ry m  udzia ł w ezm ą  
wszyscy m ieszkańcy S tepnicy. D w a  
tygodnie p rzygotow yw aliśm y się 
do te j im p rezy . Szyto  s tro je  spe­
c ja ln ie  na tę  uroczystość, a w ięc  
ci z „m o rsk ie j”  zro b ili ryc e rs k ie  
zbroje, poniew aż n iedaw no zdoby­
li  sprawność „R o lkow ego W o ja ” , a  
„M uchom orki”  poro b iły  sobie k o ­
lo row e czapeczki.

Gdy przyszedł ów  w yznaczony  
na im prezę c zw artek , ru s zy ł 
sprzed szkoły b a rw n y  korow ód.
W ie lk i transparent, niesiony przez
Zdziśka K o lę , zapraszał w szystkich -  — ■—̂ - >i - ^ - ^ . l-u-u-i_rj-t_n_rxrxi-u-u-i-Lr-u-_n,--.nj-L-_-i.-i.i- L- Lr-i.n-i- in .inn .-i_~ i 
do zuchowego ogniska. Zaproszenie
w idać było  dostatecznie a t r a k c y j-  nie w yliczyć , ile  b y ło  w  sum ie m en t — w ydobycia upieczonych
ne, bo niebaw em  ruszył za n a m i ziem niaczanych bu lw . w y g ra ła  I r -  k a r to fli .  S pecjaln i kuchm istrze do
spory tłu m  dorosłych: rodziców , ka  Z ie liń ska . Z iem n iakó w  było 97 k o n a li te j podniosłej czynności, u -  
znajom ych, no i  oczywiście k o le -  — w szystkie poszły zaraz do og- kła da jąc bulw ę przy  bu lw ie  na
gów z ła w e k  szkolnych. n ia. potem  b y ła  zgadu j-zgadu la  — w ie lk ie j tacy, z k tó re j poczęstowa-

A  potem gospodarz osiedla —  trzeba by ło  odpowiedzieć na p y ta - no zaproszonych gości, nie zapom i 
przew odniczący G R N  uroczyście n ia : „ Z  ja k ie j  części św iata pocho- na jąć  oczywiście i o zuchach-go- 
ro zp a lił ognisko p rzy  g ro m k im  śpię dzą ziem niak i?” , „ c o  wiosną sa- spodarzach. z  jedzeniem  też b y ła  
w ie ca łe j grom ady zuchów . N ie  dzi się w cześniej: fasolę czy z iem - fra jd a , bo u rządziliśm y konkurs: 
obyło się bez gaw ędy — ty m  r a -  n iak i?” , „ K to  p o tra fi w ym ien ić  na k to  prędzej p o tra fi uporać się ż 
zem _ dotyczyła ona... je d ze n ia  zw y  trzech gatunków  k a rto fli? ” , gorącym  ziem niak iem . Żebyście w i 
ziem n iakó w  (pam iętacie tę  czy ta ń  B ezapelacyjn ie w y g ra ła  tu  M orska dzie li potem  nasze tw arze  i ręce.

U?)-. D ru żyn a  Zuchów . a ż  szkoda było  się rozchodzić, ale
Nadszedł w reszcie czas na w rz u  A  potem  b y ły  jeszcze w iersze, wszystko m a swój kres. 

cenie z iem niaków  do ognia. N aj -  piosenki, recytac je  — wszystko i  odtąd n ik t  nie m ów i, że nie  
pierw  liczy liśm y z iem n iak i — to  związane z jesien ią — porą w yko p  ma w  Stepnicy zuchów. Odtąd też 
ta k a  Pjra. U staw ien i w  koło  w y -  kó w  ziem niaków . T rzeb a było  w i-  nasze grono zuchowe pow iększyło  
ciągnęliśm y rcce za siebie, d ru ż y - dzieć ja k  doskonale b a w ili się z się o now ych kolegów, 
nowa zaś zaczęła je  podaw ać: ra z  n am i n ie  ty lk o  n ie  zorganizow ani M O R S K A  D R U Ż Y N A  Z U C IIO W  
po je d n y m , to^znów  po k ilk a . W y - ko led zy , a le  i  dorośli. A ż wreszcie i  „ M U C H O M O R K I”
g ry w a ł te n , k to  p o tra fił  bezb łęd -n as tąp ił ten  na jw ażn ie jszy  jnor ze  S tepnicy.

now ym i.
C harakterystyczne, że w  w ie ­

lu  szkołach, w  k tó ry c h  rozpo­
częli pracę m łodzi nauczyciele, 
ju ż  poprzednio is tn ia ło  h a r­
cerstwo. W  k ilk u  szkołach p ró ­
bowano też w ie lo k ro tn ie  zorga­
nizow ać drużynę, ale n ic  z tego 
n ie  wyszło. Fo p rostu  zawsze 
b rakow a ło  dobrego organiza­
tora . N ieodparcie nasuwa się 
w ięc wn iosek, że w  hufcach i  
Kom endzie C horągw i jeszcze 
w iększą trzeba zwrócić uwagę 
na pracę d rużynow ych; ich  
trudnośc i, k ło p o ty  i  um ie ję tno­
ści organizatorskie.

T rudności n ie  b raku je . Część 
rodz iców  np. na w s i dość n ie­
chętn ie pozw ala dzieciom  na 
zajęcia harcerskie. N aw et n ie  
przez ja k ieś  specjalne ansę do 
organ izac ji, ale po p ros tu  d la ­
tego, że dzieci p o tra fią  w ie le  
pomóc w  dom u i  gospodar­
s tw ie . Pomoc ta  je s t nierae 
nieodzowna, ale często w ym a­
gan ia rodziców  są zby t duże. 
N ies te ty  zb y t m ało in te resu je  
się ta k im i spraw am i i  p róbu je  
je  rozwiązać samą drużyna.

Podobnie . t ru d n y  p rob lem  
w y ła n ia  się w  mieście. Chodzi ' 
tu  o dzieci rodz iców  m n ie j za­
rab ia jących , k tó re  n ie  mogą 
sprostać w ie lu  różnym  am b i­
cjom  drużyny.

Przed naszym i drużynam i sto 
ją  je dnak na ogół pom yślne 
prognozy. P raw ie  wszędzie pod 
kreślano życzliwość, pomoc i  
zainteresowanie spraw am i h a r­
ce rsk im i przez k ie ro w n ic tw o  
szkół. To s tw arza sprzy ja jącą 
atm osferę d la  dobre j harcer­
sk ie j roboty.

D ru h  K A Z IK



Ko rzys ta jąc  z  k ilk u  s io - Ż e b ra liśm y  je  w  'specjalnie 
necznych d n i (dziś ju ż  p rzygo tow ane j gazetce, ilu s tro -  
n ieste ty  t rw a  zim a) w y  w a ne j zd jęc iam i. C ieszym y się 
b ra liśm y  się na dłuższy z pom ocy, ja k ie j udzie la nam 

spacer do górnego G olęcina i  ko ło  P rzy ja c ió ł H a rcerstw a  
S ko lw ina . Rzadko tu  zaglądają p rzy  K o m itec ie  R odzic ie lskim , 
w yc ieczk i, a w id o k  ze w zgórz Początek z ro b iliśm y . O by ta k  
golęcińskich, zwłaszcza w  je -  dalej, 
siennym  słońcu jest napraw dę *
p iękny . M ożna także z daleka Ł w  n ieda lek im  S ko lw i-
zauważyć nowoczesną sy lw e tkę  n ie  w idać  rów nież krzą
budu jące j się now ej szkoły, a le 1  A . tan inę  harcerzy. W ia ­
to  ju ż  da le j w  S ko lw in ie . W  śnie p rzy  now ej szkole.
G olęcin ie nie m a now ej szko- —  S taram y się — m ó w i d ru - 
ły ,  ale na swoją „s ta ruszkę”  —  żynow a M irk a  Przybysz — aby 
szkołę n r  29 n ik t  n ie narzeka, choć troszkę przyspieszyć bu -

Z G O LĘCINA
Szko lne nastro je  w  ty m  ro ­

k u  w yraźn ie  zresztą ożyły. Za- 
iczęło działać harcerstw o. W pra  
W dzie  ju ż  przedtem  organ izo­
w ano  drużynę, wszystko się 
je dnak jakoś „ro z la tyw a ło ” .

—  Czy te ra z  będzie też ta k  
samo?

— Chyba n ie  pozw o lim y  — 
m ó w i drużynow y Czesław Ba- 
kun . —  Co praw da nie m am  zbyt 
dużo czasu, gdyż pracu ję  w  
„S upe rfosfac ie ” , ale z naszym i 
chłopcam i m ożna w ie le  zrobić. 
N a  razie m am y jedną drużynę 
harcerską i  jedną zuchową. 
Zaczę liśm y od porządków. Stać 
nas —  pow iedzie liśm y sobie — 
aby nasza szkoła, choć nie b ły ­
szczy nowością, w yg ląda ła  czy­
sto i  porządnie. U porządkow a­
liśm y  już ogródek, boisko i z ie­
leniec. Wszyscy p racow a li z 
entuzjazm em . P rzygo tow u jem y 
się w  d rużyn ie  do zdobycia od­
znak i ocho tn ika . Przed dniem  
W ojska Polskiego u rządziliśm y 
dz ięk i pom ocy „S upe rfos fa tu ”  
(au tokar!) p iękną wycieczkę do 
S iek ie rek. O glądał i śfriy ta m te j- ' 
sze m uzeum  i z ło ży liśm y w ie ­
niec na cm entarzu poległych 
żo łn ierzy. W rażeń b y ło  dużo.

dowę ta k  oczekiwanej now ej 
szkoły. W  każdym  tygodn iu  po­
św ięcam y na tę  pracę po go­
dzin ie. Praw dę m ów iąc, to  od 
tego zaczęliśm y pracę naszego 
szczepu p rzy  szkole n r 44. To 
są nasze pierw sze k ro k i.  N ie ­
ła tw e , bo nie m ożem y jeszcze 
przekonać w szystk ich  rodziców, 
że harcerstw o jest dzieciom  na­
praw dę potrzebne.

M am y am bic ję  zorganizowa­
n ia  w  robo tn iczym  S ko lw in ie  
napraw dę dobrego szczepu. 
S.zkoła rob i wszystko, aby to 
się udało. W ie le ob iecu jem y so­
b ie rów nież po w sp ó łp racy  z 
Pap iern ią . P ierwsze ko n ta k ty  
ju ż  naw iąza liśm y. Pom ogliśm y 
trochę w  porządkow aniu  te re ­
nu i  czyszczeniu to rów . W  za­
m ian  za to  pokazano nam  całą 
pap iern ię  i  zapoznano z p ro ­
dukc ją . O trzym a liśm y  też t ro ­
chę m a te ria łó w  do dekorac ji.

Teraz jesteśm y bardzo za ję­
ci. D la  naszych naczycie li przy 
go tow u jem y specjalne u po m in ­
k i — niespodzianki. B y liśm y  
strasznie c iekaw i, co to za u - 
p o m in k i, ale m us im y  poczekać 
aż do D n ia  Nauczyciela.

dh  K a z ik

Ęozm  o

Ma m y  w i ę c , m o i  d r o ­
d z y , Z IM Ę . O d  pa ru  
la t, to  znaczy o d  czasu, 
k iedy  po raz p ie rw s z y  

zdarzyło m u się m yśleć na  ten 
tem at, W o jtek  jest z d a n ia , że 
zim a jest na jm n ie j c ie k a w ą  po­
rą roku , ja k ą  cz ło w ie k  zm u­
szony jest przeżyć. No, o c z y w i­
ście, ta  surowa o p in ia  W o jtk a  
odnosi się do z im y  k o n k re tn e j,  
c zy li naszej, szczecińskie j, ob ­
f itu ją c e j ba rdz ie j w  m g ły  i  
m żaw ki, an iże li w  p rz y z w o ite , 
radujące m łode serca śnieżyce. 
N a tom iast do z im y  w  górach 
W o jte k  nie m a n a jm n ie jszych  
zastrzeżeń, w ręcz p rz e c iw n ie  — 
ceni ją  sobie n ie zw yk le  i  b a r­
dzo chw a li. Cóż, k ie d y  od leg­
łość, dzieląca Szczecin o d  T a tr  
lu b  K a rkonoszy, p rze k re ś la  w  
zasadzie ja k ie k o lw ie k  W o jtk o -  
we szanse na zim ow e, g ó rsk ie  
a trakc je . D latego też w  czasie 
w ie lu  naszych rozm ów  n a  ten 
tem a t W o jte k  re p rezen tow a ł 
opin ię , że m ą d ry  m ężczyzna w  
jego w ieku  p ow in ien  o k re s  z i­
m y  przesypiać, pod obn ie  ja k  
czyn i to  niedźwiedź. T e n  spo­
sób „za ła tw ie n ia ”  p o ry  z im o - 
w e j m a swoje g łębokie  uzasad­
nienie także i  w  ty m , że p rze ­
cież w  z im ie  bardzo późno 
wschodzi słońce i  szybko za­
pada zm rok.

W yobraźcie w ięc  sobie m o je  
przeogrom ne zdz iw ie n ie  k ie d y

k ilk a  d n i tem u W o jte k  w k ro ­
czy ł do dom ow ych pieleszy 
w eso ły  ja k  szczygiełek (za ok­
nam i — chociaż rzecz dz ia ła  
się w  samo po łudn ie  —  było  
m roczno, m g lis to  i  w  ogóle ra ­
czej sm utno i  ju ż  od progu 
w rzasną ł:

•— H ip , h ip , h u rra  ¡Ruszam y!

—  Co ruszacie? — zapyta łem , 
le kko  zaniepokojny.

N ie  co, ty lk o  gdzie!

—  N ie  rozum iem . Bądź u - 
p rze jm y  w ypow iadać swoje 
głębokie m yś li popraw nie , ca­
ły m i zdan iam i. M oje  uszy to 
nie te le g ra f i  n ie m usisz osz­
czędzać na tekście.

— Przepraszam . Już się ro b i. To  
znaczy — ju ż  zaczynam  m ów ić ca 
ly m i zdan iam i... Z a  trz y  godziny  
m am y zebranie....

?— Jakie  zebranie?

— W  spraw ie z im y . To  znaczy  
zebranie, na k tó ry m  om ów im y pro 
gram  naszych wycieczek w  zim ow e  
niedziele. Oczywiście, w ycieczk i or 
gan izu je  nasze kó łko  geografów , 
rozum iesz. Postanow iliśm y nie prze  
sypiać te j pory ro ku  przed te le w i­
zoram i i  n ie gnuśnieć w  czterech

ścianach. P an  nauczyciel poświęci!
tem u część le k c ji. I  trzeba p rzy ­
znać^ że stary ... to  znaczy pan nau  
czyciel, m a rac ję . Bo ch łopaki to  
zn a ją  w Szczecinie i  okolicach  
przew ażnie to, co leży  nad wodą. 
W iadom o, że w  lecie jeźd zi się na 
G łębokie, A rko n kę , nad Jezioro  
D ąbskie, co n a jw y że j jeszcze do  
D ziew okiicza  i  na plażę M ie leńską. 
A  przecież m am y tuż pod nosem  
inne .w spaniale te ren y  w ycieczko­
w e. N a  p rzyk ład  Puszcza B u ko ­
w a. Albo trasa na Police. A lbo też 
Nadodrze w  pobliżu au tostrady, 
pam iętasz, jechaliśm y ta m  kiedyś  
autem ...

W o jte k  sapał z prze jęc ia  i  ja  
śn ia ł z zadowolenia. N iezw łocz­
nie o d ro b ił lekc je , b łyskaw icz­
nie z ja d ł ob iad i  grubo przed 
wyznaczonym  te rm inem  popę­
d z ił na zebranie. W ró c ił w  n ie­
zm ienn ie różow ym  hum orze.

— W  przyszłą n iedzielę p ierw sza  
w y p ra w a  — po in form ow ał m n ie , 
zde jm u jąc  płaszcz w  przedpoko ju . 
— Do S trug i. Będę m usiał się p rzy  
gotować.

W sadził nos w  swoją szafkę 
i  n ie zdradza ł w ięce j ocho ty ną  
kon tynuow an ie  pogawędki. A le  
ja  n ie  mogłem sobie darotajać 
d robne j sa tys fakc ji.

—  Czy w  dalszym  ciągu je ­
steś zdania, ze na jm ądrze jszym  
stworzeniem  na św iecie je s t 
niedźwiedź? — zapyta łem .

— Niedźw iedź? N ie  rozum iem -»

—  T ak, ta k , niedźw iedź. Ta­
k i,  k tó ry  przesypia zimę.

— C zy ab y  kochany ojciec niw  
zaczął się nam  ostatnio starzeć? —j 
w  głosie W o jtk a  b rzm ia ła  nu tka! 
fa łszyw ej troski. — Ucina sobie poi 
obiednie d rzem ki i  p rzypom ina ja -  
kieś dow cipy z taaaką  d ługą bio-ti 
dą...

W O JC IE C H  DUŻY,

11 listopada odbyło  się w  P y rz y ­
cach posiedzenie E g zeku tyw y  K o ­
m ite tu  Pow iatow ego P Z P R , na k tó  
ry m  dokonano oceny działalności 
organ izac ji m łodzieżow ych, a w 
ty m  i harcerstw a pow iatu  pyrzyc- 
kiego. W  podsum owaniu I  sekre­
ta rz  K P  F r . W ars iński w skazał na 
potrzebę dalszego zwiększania  
w spółdziałania o rganizacji m łodzie­
żow ych i  w zrostu  liczbowego o r­
gan izac ji oraz tw orzen ia  zaplecza 
społecznego. Przebieg posiedzenia 
i  troska in s tan c ji p a rty jn e j o  te 
spraw y w skazuje na duże zaLntere 
sowanie dorosłego społeczeństwa 
prob lem am i m łodzieży.

N A  K U R S A C H
Od dwóch m iesięcy Kom enda  

Chorągw i prow adzi szeroką akcję  
kształcenia drużynow ych . N a  6 k u r ­
sach zostało przeszkolonych ponad 
360 now ych in s tru k to ró w . Obecnie 
trw a ją  in tensyw ne przygotow ania  
do organ izac ji z im ow isk. W  tra k ­
cie z im o w ej a k c ji szko len iow ej zo­
stanie przeszkolonych dalszych 4C0 
in s tru k to ró w .

W  R ECZU
Szkoła Podstaw ow a w  Reczu ob­

chodziła 13 listopada X X -Ie c ie  swe 
go pow stania. Z  te j o k a z ji odbyła  
się p iękn a uroczystość w ręczenia  
sztandaru oraz nadan ia  im ien ia  
„ H a n k i S aw ick ie j” szeczepowi h ar­
cerskiem u.
’ 10  godzinie 15 rozpoczął się apel 
szczepu harcerskiego. W  czw orobo­
k u  stanęły d w ie  d ru ży n y  zuchów,
4 m łodszoharcerskle i  starszohar- 
cerska. Szczepowy dh. phm . M ichał 
Sochacki m eldu je  256 zuchów i  nar 
cerzy  na uroczystym  apelu. Później 
odbyła się akadem ia, w  k tó re j o- 
bok m łodzieży szkolnej uczestniczy  
l i  absolwenci szkoły oraz b y li n a u ­
czyciele z p ierw szym  k ie ro w n i­
k ie m  W . Bruchwalsflcim. D y re k to r  
F a b ry k i Sprzętu O krętow ego — 
opiekuńczego zak ład u  p ra c y  — 
S tanisław  Ko-mada w ręczy ł szcze­
p ow i w  im ien iu  p rzy jac ió ł harcer­
stwa sztandar. Część artystyczna  
przygotow ana b y ła  rów nież przez 
dru h ó w  ze szczepu. B y ł to p iękn y  
m ontaż słow no-m uzyczny.
. N a  o trzym an ie  sztandaru szczep 

w  pe łn i zas łużył. T rzeba s tw ie r­
dzić, że m ieszkańcy są dum ni ze 
swoich h arcerzy . S tw ie rd za ją , że 
harcerze zawsze p o dejm ują  wszyst­
k ie  w ażne d la  środow iska in ic ja ty ­

w y , o trzy m u ją c  równocześnie  
wszechstronną pomoc od dorosłe­
go społeczeństwa. S tałej pomocy  
udzie la  harcerstw u rada pedago­
giczna z k ie ro w n ik ie m  szkoły  
A d o lfem  Długoszem  oraz op iekuń­
cze zak ład y  pracy — F ab ry k a  
Sprzętu O krętow ego i G m inna  
Spółdzieln ia. G ra tu lu je m y  harce­
rzom  Recza ta k  w ysokiego uzna­
n ia  i  życzym y dalszych osiągnięć.

Z  W IZ Y T A C J Ą
W  ub ieg łym  tygodn iu  Kom enda  

C horągw i dokonała w iz y ta c ji szcze

pu  harcerskiego przy  Szkoło  P o d ­
staw ow ej n r 9 w  Szczecinie. Szczep  
liczy  obecnie 14 drużyn  zuchow ych  
i  harcerskich, skupiając p o n a d ' 65; 
proc. m łodzieży szkoły.

Szczepowa dh. phm . Ire n a  BT- 
J A C Z Y K  i wszyscy d ru ży n o w i są 
n au czycielam i. Praca harcerska  
prow adzona .jest p rzy  ścisłej w spół 
pracy ż zak ładem  o p ieku ń czym  — 
H u tą  Szczecin oraz z K o łem  P r z y ­
ja c ió ł H arcerstw a. W izy tac ja  b a r ­
dzo w ysoko oceniła dotychczasow ą  

działalność szczepu.

D R O G Ą W Ę D R O W A Ł b iedny chłopiec. W ędrow a ł z da leka . 
B y ł zmęczony i  głodny. Zobaczył p rzy  drodze karczmę. Ucie-s 
szył się i  pow ied z ia ł sobie:

—  Zostało m i jeszcze w  kieszeni parę m iedziaków . K u p ię  
sobie coś do jedzenia. Zaszedł do karczm y, pop ros ił karczm a­
rza o pięć gotow anych ja j  na tw a rdo  i  z ja d ł je . Potem  sięgnął 
do kieszeni i  s tw ie rd z ił,  że n ie  m a p ieniędzy. M u s ia ł zgub ić  
po drodze.

— Co robić?  —  pom yśla ł chłopiec. K a rczm arz  za n ic  m i n ie  
uw ie rzy , że n ie  chcia łem  go oszukać. Teraz rzeczyw iście będę 
go m us ia ł nabrać. Z a m ó w ił jeszcze f iliż a n k ę  herba ty . W łaści­
c ie l odszedł zaparzać herbatę. Chłopiec po c ic h u tk u  w s ta ł 
i  w yś lizn ą ł się z gospody.

M inę ło  20 la t. W c iągu tych  la t  chłopiec w y ró s ł na m ęż* 
czyznę, u rządz ił swo je gospodarstwo, za łożył rodzinę i  wszy­
scy nazyw a li go gospodarzem.

I  zdarzy ło  się, że ów  gospodarz znow u w ę d ro w a ł tą  samą 
drogą, k tó rą  ju ż  k iedyś  przem ie rzy ł. Zobaczył karczm ę i  p rzy ­
pom n ia ł sobie, że to  w łaśn ie  w  n ie j przed la ty  zaciągnął dług.

Zaszedł do środka i  ta k  ja k  k iedyś pop ros ił o pięć ja j ugo­
tow anych na tw ardo . K ie d y  z ja d ł je  z ape tytem , zapyta ł 
karczm arza:

—  I le  jestem  c i w in ie n?
— M iedz iany  gros ik  za ja jko .
Gospodarz o d liczy ł 10 g ros ików  i  w rę czy ł je  karczm arzow i.

Ten z d z iw ił się: '
—  Przecież pow iedzia łem  c i, że należy m i się 5 m iedzianych  

groszy. Dlaczego dajesz m i dziesięć?
— Pięć g ros ików  za to, że z jad łem  teraz 5 ja j  i  pięć za te, 

k tó re  z jadłem  20 la t temu.
— Poczekaj, poczekaj! — k rz y k n ą ł karczm arz. —  To ty  by­

łeś ty m  chłopakiem , k tó ry  z ja d ł ja ja  i  n ie zap łacił, pam ię tam ! 
A le  teraz po liczym y się ju ż  inaczej. Przecież z tych  p ięc iu  ja j 
w y lę g ło b y . się 5 kurcząt. Z  tych  ku rczą t w yros łoby  5 ku r.

—  N ie  ze w szystk ich  ja j w y lęga ją  się ku ry ,  — zauw ażył go­
spodarz, —  zdarzają się i  kogu tk i.

—  No dobrze, n ie jestem  chciw y, — pow iedzia ł karczm arz. 
— Niech z jednego ja ja  lęgnie się kogu c ik , ale zostaną jeszcze 
cz te ry  ku ry . Za ro k  cztery k u ry  nan ios łyby ze cztery se tk i ja j.  
Z tych  ja j w y lę g łyb y  się nowe kurczęta i  tak  przez 20 la t  pod 
rząd. Jesteś m i w in ie n  w ie lk i m ają tek, a chcesz się w yk ręc ić  
pięciom a m a rn ym i m iedziakam i. D ru g i raz ju ż  m nie  n ie  oszu­
kasz. Płać w ięc tak, ja k  się należy.

— Ja wca le n ie  chcia łem  cię oszukać! — odpow iedzia ł go­
spodarz. — I  sam lo idzę, że masz rac ję , ty lk o  przecież tak  
w ie lk iego  m a ją tk u  ja  nie posiadam. N ie  zgodziłbyś się na to, 
gdybym  c i d ług  grochem  w yp ła c ił?

—  Dlaczego n ie ! Możesz sw ó j d ług  uregulować i  grochem i
N a następny dzień gospodarz p rzyn ió s ł karczm arzow i n ie ­

w ie lk i woreczek i  pow iedzia ł:
— Teraz po liczym y się z tobą tak  ja k  należy. Oto ten goto­

w a ny  groch kosztu je 5 m iedzianych groszy. Musisz go posa­
dzić. Potem  zbierzesz p lony  —  s trąk  do strąka. A  w  każdym  
s trączku będziesz m ia ł n ie  m n ie j n iż  5 groszków. W ym lóć  
groch i znów  posadź. I  ta k  przez 20 la t  pod rząd. W ten  
sposób otrzym asz sw o ją  zapłatę.

—  Poczekaj, poczekaj! — ' zakrzyczał karczm arz. W idocznie  
masz m nie  za nielichego du rn ia . Przecież ten  groch jest goto­
w a ny !

— Ja ja  też przecież b y ły  gotow ane! —  spoko jn ie  odpowie­
d z ia ł zom odarz,

O pow iedzia ł: 
JERZY. P A C H L O W S K I



Ijf się zimy iie boimy I
9

Zapraszamy na start 
Zimowef Ligi 1966!

'• 9  Atrakcyjne konkurencje ♦  Regularne starty w  spor­
towych konkurencjach ♦  Nagrody dla najlepszych

Tegoroczna z im a przyszła do nas bardzo wcześnie. Co p ra w ­
da n ie je s t to  jeszcze ta  „p ra w d z iw a ”  z im a, na k tó rą  czeka­
m y, aby zainaugurow ać sezon z im ow y, bardzo tym  razem  bo­
ga ty  w  sportowe w ydarzen ia  (w iadom o —  H a rcersk ie  Ig rz y ­
ska!). N iezależnie je dnak od w szys tk ich  im prez o b ję tych  o f i­
c ja ln ym  kalendarzem  pragn iem y zaproponować W am  udzia ł 
w  n iezw ykle  a tra kcy jn ych  zawodach, o k tó ry c h  zresztą coś 
niecoś p isa liśm y ju ż  przed m iesiącem . Będzie n im i w ie lka , 
harcerska

1. B IE G I N A R C IA R S K IE  
P Ł A S K IE
a) dziewczęta 2 km
b) ch łopcy 3 km

2. Z JA Z D  S A N E C ZK O W Y  
na tras ie  2 b ra m k i

3. B IE G  Ł Y Ż W IA R S K I
a) dziewczęta 300 m
b) ch łopcy 500 m

4. P Ł Y W A N IE  —  dystans 
20 m

dium  opracow ania, a k tó re  ta k ­
że roześlem y do w szys tk ich  za­
in teresow anych.

W ydaje  nam się, iż  nadszedł 
ju ż  na jw yższy czas, aby po­
w iedzieć k i e d y  rozpocznie się 
harcerska „Z im o w a  l i g a  66’\  
I  rudno je s t dziś operow ać 
ko n k re tn ym i datam i, gdyż k i l -  

— na początek i  zakończenie ka naszych k o n ku re n c ji w ym a - 
„L ig i" .  O czyw iście każda ko n - ga, bagate lka, sporej ilości 
ku re n c ja  będzie punktow ana  śniegu, tak  na naszym te ren ie  
(decydują p u n k ty  uzyskane „deficytow ego...” . M ożem y je d - 
przez „ tró jk ę ”  reprezentantów ), nak ju ż  te ra z  pow iedzieć W am , 
a łączna p un ktac ja  —  po każ- że „L ig a ”  ruszy na pewno w; 
dej „ ru n d z ie ”  spotkań — w ra z  d ru g ie j po łow ie  stycznia, a kon  
z w y n ik a m i in d yw id u a ln ym i, ku renc je  odbywać się będą z 
pub liko w ana  na łam ach „T ro -  regu ły  w  niedzielę. M am y na­
poi”  i dzia łu  sportowego „ K u -  dzieję, iż  stanie do n ich  spora 
r ie ra ” . Dodatkow e szczegóły liczba harcersk ie j m łodzieży, 
dotyczące każde j ko n ku re n c ji k tó ra  napraw dę (pa trz  ty tu ł)  
zna jdz iec ie  w  regulam inach, n ie b o i się z im y! Czekamy na 
będących ju ż  w  końcow ym  sta - Wasze zgłoszenia, (ms)

Z IM O W A  L IG A  66! w k ró tce  odpow iednie k a r ty ,  na
k tó ry c h  nadeślą pod wskazany 

G łów nym  zadaniem , ja k ie  sta adres w yka z  swoich reprezen- 
W ia ł sobie k e m ite t o rg a n iza cy j-  tantów .

Jakieh y  im prezy, w  którego skład 
wchodzą przedstaw ic ie le  p a tro -  w ch odz iły  w  
nu jących  lidze  o rgan izac ji, o - Oto one: 
raz in s ty tu c ji •— Zachodn io-P o-  ̂
m o rsk ie j Kom endy C horągw i f  
Z H P  (dh H e lena Łosicka, dh  '
M . Z ab łock i), Szkolnego O środ­
k a  Sportowego (p. Leszek D a­
szkiew icz) oraz re d a kc ji „H a r ­
cerskiego T ro p u ”  (red. M a re k  
D onat), by ło  zapewnienie h a r­
ce rsk ie j m łodzieży udz ia łu  w  
im prezach sportow ych  o rg a n i­
zow anych eyk liczn ie , na zasa­
dzie „ l ig i” , w  k tó ry c h  zdoby­
w a ło b y  się d la  b a rw  reprezen­
tow an e j przez siebie d rużyny  
p u n k ty . Jednocześnie p rogram  
zaw odów je s t ta k  opracow any, 
aby  nasi m łodz i zaw odnicy 
m ie l i ja k  na jw ięce j k o n ta k tu  z 
d yscyp lin a m i spo rtow ym i typ o ­
w o  z im o w ym i (chociaż n ie t y l ­
k o  ta k ie  wchodzą w  p rogram  
* L ig i 66” ), o dużych w a lo rach  
re k re a cy jn -ch .

K T O , G D Z IE , K IE D Y ?

K to  będzie m óg ł brać udz ia ł 
w  zawodach lig i?  A  w ięc po 
pierw sze ty lk o  harcerze rocz­
n ik ó w  1951 i  m łodsi, zgłoszeni 
przez swoje m acierzyste d ru ży ­
ny. Każda drużyna może w y ­
s taw ić  12-osobową reprezenta­
c ję  (jeś li może w ys ta w ić  w ię ­
cej niż jedną, oczyw iście będą 
one też dopuszczone do s ta rtu ).
Jeśli chodzi o samą techn icz­
ną stronę zgłoszeń to  za inte re­
sowane d ru żyn y  o trzym a ją  już

U W A G A ! Do każde j ko n ku ­
re n c ji d rużyna w ys taw ia  3-oso- 
bowe ek ipy. W szystk ie  dyscy- 

ko-nkurencje będą p lin y  z im ow e rozegrane zosta- 
„ U g i  66” ? ną j e d e n  raz, na tom iast p ły ­

w acy w a lczyć będą d w u kro tn ie

F1LATELISTYCEII 
UCZTA
Jedną z  im p rez  w  ram ach ob­

chodu R oku  Pom orza Zachod­
niego i  X X -le c ia  Z ie m i Szcze­
c iń sk ie j by ła  M iędzyoddziałow a  
W ystaw a F ila te lis tyczna „Szcze­
cin—65” .

W ystaw a  m ieściła się w  Z am ­
k u  K siążąt pom orskich  w  Szcze 
cin ie i  za jm ow ała  sale na I  i  I I  
piętrze.

Ostatecznie u d z ia ł w  w ystaw ie  
w zię ło  186 zb iorów  185 w ystaw ­
ców z c a łe j Polski i  ZSRR. 
(zb iory  w ystaw ców  N R D  nade­
szły z  opóźnieniem  i  nie były  
eksponowane).

W  klasie m łodzieżow ej ekspo­
now ano 44 zb io ry  z Polski i  
jeden E. K o lau szyn y  z ZSRJR.

W ystaw cy m łodzieżow i uzyska  
l i  ogółem:

20 dyplom ów  I  stopnia (odpo­
w ie d n ik  złotego m edalu),

18 dyplom ów  I I  stopnia (odpo 
w ie d n ik  srebrnego m edalu),

5 dyplom ów  I I I  stopnia (od­
pow ied n ik  brązowego m edalu ).

2 dyp lom y uznania.

M ło d zi w ystaw cy Szczecina w  
gronie swych najgroźniejszych  
k o n ku ren tó w  z Poznania w ypad  
l i  doskonale: 8 zb iorów  u zy ­

skało  dyp lo m y I  stopnia i  6 dy  
plo m y I I  stopnia — św iadczy  
to  n a jle p ie j, że w y b ra n e  w  d r o 
dze e lim in a c ji zb io ry  b y ły  n a j­
lepsze z najlepszych i  godnie  
rep rezen to w a ły  O ddzia ł Szcze­
c iński P .Z .F . P ra w ie  połowa  
zb io ró w  m łodzieżow ych n a leża ­
ła  do h arcerzy .

G łów ne nagrody z  przeznaczę  
n ie m  d la  m łodych szczecińskich  
w ystaw ców  p rzyp ad ły  w  udzia­
le :

1) P u ch ar k ry s z ta ło w y  im . Ja ­
na Jankow skiego I  prezesa K lu  
h u  F ila te lis tó w  w  Szczecinie

w ie lk ieg o  p rzy jac ie la  m łodzieży  
i  harcerzy  przyznano Szczepowi 
H arcerzy  G łuchych za a k tu a ln y  
zb ió r „,1000-lecie Państw a p o l­
skiego” ,

2) P uchar k rys zta ło w y  im . Je­
rzego W ilczyńskiego I I  przew . 
P .Z .F . i  założyciela p racow ni 
fila te lis tyczn e j w  Pałacu  M ło ­
dzieży o trzy m a ła  M a ria  B ie- 
law n a za zb ió r „S p o rt i  k u ltu ­
ra  fizyczna” .

3) Puchar k rys zta ło w y  M R N  —  
otrzym ała  G ab rie la  R e tz la ff  za 
zb ió r „M a la rs tw o  n a znacz­
kach” .

Dalsze cenne i  piękne nagro­
dy książkow e ufundow ane przez 
K u ra to riu m  O kręgu  Szkolnego  
w  Szczecinie o trzy m a li: D oro ta  
R e tz la ff za zb iór „M u zy k a  na 
znaczkach” , B arb ara  B ie law na  
za  zb ió r „F lo ra  i  fa u n a ” , A le k ­
sandra M onarcha za zbiór 
„Ś w ia t dziecka na znaczkach  
pocztowych” , Jerzy  S zp irt za 
zb ió r „ K u  gw iazdom ” .

Poza ty m  wszyscy m łodzi u - 
czestnicy w y staw y  o trzy m a li 
k lasery  ze. znaczkam i i  pam iąt­
k a m i z W ystaw y  „Szczecin 65” .

W śród zb iorów  fila te lis tycz­
nych  — je d y n a k ie m  był zbiór 
filu m en is tyczn y  E w y  G ó raw - 
sk ie j z Brzegu, k tó rem u  p rzy ­
dzielono nagrodę I I  stopnia.

N adesłane zh ip ry  eksponowa­
no  w  420 gablotach, (ra m y  w y ­
staw ow e). G dyby poświęcać ty lk o  
1 m in u tę  n a  oglądanie je d n e j 
ra m y  — czas zw iedzan ia  w y ­
s taw y w yn iósłby  ró w n e  7 go­
dzin.

In fo rm a c je  zebra ł i  podał do  
wiadomości

ph m . JÓ ZE F G R A B A R C Z Y K

Czy potrafimy 
dobrze jeździć
na sankach?

JE D N Ą  Z  K O N K U R E N C JI pozostałych p rostych  o d c iri-  
ha rce rsk ie j „ L ig i Z im o w e j” , w  kach. Doświadczony saneczkarz 
k tó re j ud z ia ł p roponu jem y s te ru je  sw oim  pojazdem  przy. 
W am  dziś na te j stron ie , je s t pom ocy własnego cia ła, ba lan - 
S A N E C Z K A R S K I B IE G  Z J A Z - su jąc n im  w  zależności od  sy- 
D O W Y  N A  CZAS. N ic  ła tw ie j-  tu a c ji.  I  ta k  p rzy  s k r ę c i e  
szego, w yd aw a łoby  się. T y lk o  w  l e w o  sk ła n iam y lekko  ko-r-: 
siadać na sanki i... jazda ! O - pus c ia ła  w  1 e w  ą stronę, ob ­

ciążając lew ą płozę. W  zależ-' 
ności ja k  duże będzie obciąże­
n ie  płozy, zak reś li się m n ie jszy  
lu b  w iększy łu k  w  lew o. P rzy  
skręcie m ożna pomagać sobie 
nogą, naciskając na czubek p ło  

. . . , . , , zy  p rzec iw leg łe j do k ie ru n k u
czywiscie m ożna i tak, ale to  okrętu. Ponadto płozę tę  m ożna 
n ie  g w ara n tu je  jeszcze sukcesu podciągać pętlą , a ręką  naci- 
w  postaci dobrego czasu uzy - t y j w zd łużn icy  p łozy od
skanego na przejaździe, ba, n ie stro.ny  skrę tu . T echn ikę  b ra - 
g w ara n tu je  naw et poprawnego, n ia  skrę tó w  podobnie zresztą 
bez om in ięc ia  dwóch z n a jd u ją - j ak  ham ow anie , ilu s tru je m y  
cych się na tras ie  bram ek, z jaz (skręt w  p raw o) rysunk ie m . To 
du..; D la teg * też dobrze będzie ostafcnie m a oczyw iście m ie jsce 
je ś li dziś, u progu zim y, p rz y -  ^  zakończeniu zjazdu, lu b  też
pom nim y sobie podstawowe za­
sady ja zdy  (zjazdu) na sanecz­
kach.

K T O  DO BR ZE U S IA D Ł  
DO BR ZE Z JE D Z IE

w  przypadku , gdy m us im y za-* 
trzym ać się przed jakąś prze­
szkodą terenową. H a m u jem y o -  
b iem a stopam i, s taw ianym i p ła 
sko, pom agając sobie podnosze­
n iem  (lekk im ) przodu sanelę 
p rzy  pom ocy pę tli.

To, ja k  usiądziem y na san­
kach nie jest wca le rzeczą, ja k  N A  C Z Y M  JED ZIESZ? 
by  się w ydaw a ło , bez znaczenia.
Od w łaściw ego rozmieszczenia N a zakończenie, gdyby za in - 
ciężaru c ia ła  zależy nie ty lk o  te resow a ły was p raw dziw e , 
dob ry zjazd, ale także n ie - s p o r t o w e  (wyczynowe) s a n  
zm ie rn ie  ważna sprawa ja ką  k i ,  p rezen tu jem y je  na ry s u n - 
jest k i e r o w a n i e  naszym k u  pow yżej, w y jaśn ia jąc  je d - 
rozpędzonym, śniegow ym  po- nocześnie, iż  zgodnie z  re g u la - 
jazdem. S iadam y w ięc ta k , b y  m in a m i spo rtow ym i ic h  waga 
nasz ciężar ro zk ła d a ł się ró w ­
nom ie rn ie  na obie p łozy, a je d ­
nocześnie abyśm y m og li pod­
czas szusu w  dó ł odch y lić  się 
do ty łu , zm nie jszając tym  sa­
m ym  opór pow ie trza  i u ła tw ia ­
jąc sobie zdolność w yko nan ia  
koniecznych m anew rów . Nasza 
pozycja sta rtow a pow inna w ięc 
przedstaw iać się następująco: 
siadam y na p rzedn ie j części 
siedzenia sanek, trzym a ją c  je d ­
ną ręką  pę tlę  (sznurek) sanek, 
a drugą za t y ł tzw . w zd łużn icy  
(pa trz  rysunek). Teraz ju ż  m o­
żemy ruszać!

U W A G A ! W  czasie jazdy  no­
gi le kko  ugięte w  -kolanach’, 
w yc iągn ię te  obok w zd łużnie, 
stopy d o tyka ją  czubków płóz.
M ięśnie c ia ła  le kko  roz luźn io ­
ne, uwaga zaw odnika skierowai 
na na „p racę”  sanek i  przebieg 
jazdy.

ZW R O TY W  T EW O I  PRAW O  
— H A M O W A N IE

W  ja k i sposób w yko nu je m y 
zw ro ty  podczas jazdy, tak , aby 
nie s trac ić  p rzy  t^m  zbyt w ie le  
cennego czasu? N iedośw iadcze- 
ni saneczkarze, nie dysponu ją­
cy w  dostatecznym  stonniu 
tym , co w  sporcie zw yk liśm y  
nazywać t e c h n i k ą ,  dokonują 
zw ro tów  p rzyham ow u jąc, w  za­
leżności lewa lu b ’ p raw a nogą.
O czywiście rów na się to  w y ­
tracen iu  szybkości, a s tra ty  
czasu są tu  ta k  duże. iż  p ra k ­
tyczn ie  n,ie do odrob ien ia  na

nie może w ynosić w ięce j niż 20 
kg, a rozstaw  osi p łóz m a ks i­
m um  48 cm. Długość i w yso­
kość dowolna, g a n k i sportowe 
m a ją  z regu ły  b. nisko, położo­
ny  środek ciężkości, oraz cha­
ra k te ry z u ją  się specyficzną 
ko n s tru kc ją  w szys tk ich  łączeń, 
zapewnia jącą im  elastyczność 
oraz w iększą sterowność, (get)
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P O L S K I — „In c y d e n t w  V ic h y ”  g. 
19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „B arb a ­
ra  R a d z iw iłłó w n a '’ g . 16; O P E R E T ­
K A  — „P ag an in i”  g . 19.15.

D E L F IN  (te l. 468-7«) — „Młodość  
C hopina”  g . 13, 15.30, 1«, 20.30 — 
poi. — od ła t 7; p ią te k : „P ierw szy  
d zie ń  w olności” g. 1«, 12, 14, 16, 
38.15* 20.30 — poi. — od la t  16; 
K O S M O S  (te l. 355-02) — „ W  k ra ju  
K om anczów ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 
18.30, 21 —  U S A  —  od la t  16 — pa­
no ram . (czw artek  i  p ią te k ); CO­
LO S S E U M  (te l. 458-18) — „Zab ić
d ro zd a”  g . 16, 18.30, 21 — U S A  — 
od la t  16; p ią tek : „P okochajm y  
s ię ”  g. 16, 18.30, 21 — U S A  — Od 
la t  16 — panoram .; B A Ł T Y K  (tel. 
733-35) —  „M a łp ia  k u ra c ja ”  g.
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  U S A
— od la t  12 (czw artek  i  p ią tek );
P O L O N IA  (te l. 218-3>4) — „Jest ta k i 
ch ło p ak”  g. 10.30, 13 —  radź.;
„ Z b ro d n ia  doskonała”  g . 15.30, 18, 
20.30 — fra n c . — panoram . — od 
la t  16 (czw artek  i  p ią te k ); P IO ­
N IE R  (te l. 475-02) — „R om antycz­
n a  przygoda” g . 10; „Ś luby k a w a ­
le rs k ie ”  g . U , 13, 15; „P łonąca w y  
spa” g . 17; „Z o n a  dla A u s tra lijc zy  
k a ” g. 18.30, 20.3D — poi. — od la t  
12 (czw artek  i  p ią te k ); M U Z A  (Po­
m o rzan y) —  „C za rn y  aksam it”  g. 
19 — N R D  —  panoram .: D E R B Y
—  „S karb  w  S re b rn y m  Jeziorze”  
g. 17 —  U S A  — od la t  12 — pano­
ra m .; P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —

„W ódz czerw onoskóryćh”  g . 13, 
15.30 — radtz. — od la t  12; M A R S
— „Serce i  szpada”  g. 16, 18.30, 21
—  fra n c . — od la t  12 — panoram .; 
F A L A  — „N a jlep szy  z  w ro g ó w ”  g.
17, 19.20 — ang. — od la t  16 — 
p anoram .; P R O M IE Ń  — „U padek  
Cesarstwa R zym skiego”  g . 16, 19.10
— U S A  — od la t  12; E C H O  (K rze -  
kow o) — „M adam e Sans Gene”  g.
18, 20 — w ł. — od la t 18 — pano­
ram .; Ś W IT  (S ko lw in ) — „SOS T i­
ta n ic ” g. 17.30, 19.45 — ang. — od 
la t  12; M E W A  (Zelechow o) — „Chce  
m y  się b aw ić” g. 17, 19.10 — ang.
— panoram . — od la t  12; S ZM A ­
R A G D O W E  (Z d ro je ) — „T o m  Jo­
nes”  g. 17.30, 19.45 — ang . — od 
la t  16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie) — „ U -  
m a rli m ilczą”  g* 17. 19 — N R D  — 
od la t  1 6 — 1 część; H U T N IK  
(Sto łczyn) — „S ta tek  z dyn am i­
tem ”  g. 17, 19 — ru m . — od la t  16; 
B A J K A  (Police) —  „ K rz y k  s tra ­
chu” g. 17, 19 — ang. — od la t  
16; 1 M A J  (Żydów ce) — „ T rz e j 
m uszkieterow ie” g . 17, 19 — fran c .
— od ła t 16 — panoram , — I  część; 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — „U m rzeć  
w  M ad ryc ie”  g . n ,  19 — fra n c . — 
od la t  16.
R E P E R T U A R  K IN  —  n a podstawie
in fo rm a c ji W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. Pol. 36
—  „P a ry ż  — F ran c ja  i  za b y tk i H isz  
p a n ii”  g. 10—2L

13 M U Z  — p l. Żo łn ierza  2 — m gr 
E . K u żm a m ów ić będzie o lite ra ­
tu rze  szczecińskiej g . 19; T P P R  —  
W o j. PoL 67 — f i lm  „ K ry p to n im  
„ N e k ta r” g. 18, 20 — poi. — od 
la t  14; N O T  — W o j. P o l. 67 —

czynny od g . 13—23; S P Ó Ł D Z IE L ­
C Ó W  — W o j. P o l. 20 —  czw artek  
ZM S -ow ski g. 18; K L U B  P A P IE R ­
N I  — Stołczyńska 134 —  p re le k c ja  
„C iekaw ostk i ze ś w ia ta  n a u k i”  g. 
19; D O M  K K  — P a r ty z a n tó w  2 — 
koncert „M elodia n ie  z n a  g ran ic” 
g. 18 — w ieczorek ta n e c z n y  g . 19.

K L U B  M O R S K I — w y s ta w a  fo ­
togram ów  R om ualda M A U R E R A  pt. 
„M orze  w  fo to g ra fii”  c z y n n a  co­
dziennie (oprócz p o n ie d z ia łk ó w ) w  
godz. 10—18.

E 2 Z £ 2 2 g S
M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — 
rzeźba pom orska, s z tu k a  polska  
X V I I I —X X  w ., renesansow e stro je  
książąt szczecińskich g o d z . 13—19; 
W A Ł Y  CHRO B R EG O  3 —  w ystaw y  
m orskie, p rzyroda, k u l t u r a  A fry k i  
Zachodn ie j, z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  i 
m onety  na Pom orzu  Zach o d n im , 
współczesna p las tyka  m a ry n is ty c z ­
na g. 13—19.
PSS — A l. Jedn. N a ro d o w e j 37 — 
„ X X - le tn i dorobek P S S ”  g . 8—18.

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n ii L u b e lsk ie j; I  K L I N I K A  C H lR . 
— U n ii L u b e lsk ie j; S Z P IT A L  WOJ  
S K O W Y  — O ddział P o ło żn ic zy  — 
P io tra  S karg i; P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I I  D Z IE C K A  — ŚW. 
W ojciecha 1  —  g. 1»—7 ra n o .

A P T E K I

N R  4 — W o j. P o l. 14 —  t e l .  3*52-61; 
N R  48 — L e le w e la  1 — t e l .  726-24.

Telew izja
P R O G R A M  P O L S K I

16.05 In fo rm a c je  i  p rogram  dn ia , 
16.1« T V  kurs  ro ln iczy, 16.55 W ia ­
domości dzienn ika  T V , 17 Program  
dla  m łodych w idzów  „Z ro b im y  to  
sam i” , 17.15 ,,T V  K lu b  Trzyn asto ­
la tk ó w ” , 17.35 M agazyn „N ie  ty lk o  
d la  pań” , 18.05 T e le -tu rn ie j, 18.20 
P ro g ram  z cyk lu  „M yśm y tam  b y ­
l i ” , 18.45 Z  h is to rii jazzu , 19.20 Do­
branoc dzieciom , 19.38 D zierw rk  
T V , 20 P ro g ram  m łodzieżow y  
„W ieś b liże j te a tru ” . 20.15 T e a tr  
sensacji „S taw ka  w iększa n iż  ży­
cie” , 21.20 „ M in ia tu ry ” , 21.45 Dzień  
n ik  T V , 22 P rogram  poświęcony 
20 rocznicy rozpoczęcia procesu 
norym berskiego, program  na ju ­
tro , m elodia n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „D ia b e ł 10 k lasy” , 16.50 G im ­
nastyka d la  wszystkich, 17 W id o w i­
sko d la  dzieci od la t 10, 18 Omó­
w ien ie  p rogram u. 18.05 Sport, 18.35 
T e le -re k la m a . 18.50 P ozdrow ienia  
T V  dziecięcej, 19 „N astępny pro­
szę” — program  z przychodni le­
k a rs k ie j, 19.25 Prognoza pogody, 
kro n ik a , przegląd w ydarzeń  20.40 
S ztuka T V  „L ę k  przed obcym ” , 
21.35 Program  z Rostocku, 22.10 
K ro n ik a , u n iw ersy te t T V , „F ilm y  
ś w ia ta ” .

P IĄ T E K

13.30 — „ K w ia ty  na śniegu” , 17.20 
G im nastyka d la  wszystkich, 17.30 
P ro g ram  dla uczniów  klas IX —X I I ,

18 O m ów ienie p rogram u, 18.16 
Sport, 18.30 T e le -re k la m a , 18.50 P o­
zdrow ien ia  T V  dziecięcej, 19 P ro ­
gram  d la  m łodzieży „W o ln y  czas 
na u licy” , 19.25 Prognoza pogody, 
kro n ik a , przegląd w ydarzeń , 20 
„A nna Seghers” , 20.45 F ilm  Jug. 
„N iebezpieczny po w ró t” , 22.05 K ro  
n ik a , 22.20 Program  sportow y, „ F i l  
m y  św ia ta” .

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.5«. 
S E R W IS  R Y B A C K I: 18.40.

13 Tańce sym foniczne, 13.28 O  tw ó r­
czości B . Czeszki, 13.50 R y tm y  i m e  
lodie św iata , 14.35 P u b licys tyka  
m iędzynarodow a, 14.45 D la  dzieci 
„B łę k itn a  s z ta fe ta”,  15 U tw o ry  na  
dw a fo rtep ian y . 15.16 M e lo d ie  f i l ­
m ow e, 15.30 D la  dziec i starszych! 
„S tan is ław  M oniuszko” . 16.05 M u ­
zy  kr. ro zryw ko w a, 16.20 „ O  b u b e l- 
kach ciąg dalszy” , 16.35 „ S za fa  i 
g ra” , 17 P rzegląd aktualnoś­
c i, 17.25 K o n cert życzeń, 16.15 
Felieton J . M ichalskiego, 18.20 10:
m in u t o F ilh a rm o n ii B a łty c k ie j,. 
18.5« U n iw e rs y te t ra d io w y , Iś-OF-j 
M u zyka  i aktualności, 19.30 R ep o r-' 
taż dźw ięko w y z  o kazji D n ia  N a u ­
czyciela, 20 Zespoły taneczne Ju­
gosław ii, 21 Z  k ra ju  i ze św iata,' 
21.4" K om pozytor tygodnia — K a ­
ro l Szym anow ski, 23.37 M u zy k a  ta  
neezna.

S P O R T

Szczecińskie Zakłady Usług Przemysłu Terenowego
SZCZECIN , U L . O D R O W Ą ŻA  N r  1

i n f o r m u j ą ,  że

Zakład Usług Stolarsko-Tapicerskich
Szczecin, uL  B o i. K rzyw oustego  6« (róg aL P iastów ) te l. 35-217 czynny od godz. 10—18 

W Y K O N U JE  W  R A M A C H  U S ŁU G  D L A  LU D N O Ś C I

■eMe tapicerowane
K A N A P O T A P C Z A N Y w  cenie od 3 000 zl

T A P C Z A N Y « i i « w  cenie od 2 800 zł

K O Z E T K I I § i 5 w  cenie od 850 z l

FO TE LE  * i 3 « 3 2 w  cenie od 800 zł

F O T E L IK I s 9 S f i  w  cenie od 600 z ł

pojedynczo lu b  w  kom p le tach

Z ak ład  posiada szeroki w y b ó r t k a n i n  ob ic iow ych  k ra jo w y c h  i  im p o rto w a n ych  oraz olslein
(fo rn ir)

Z A K Ł A D  W Y K O N U JE  T A K Ż E  R E N O W AC JE M E B L I T A P IC E R O W A N Y C H ! 

SP R ZE D A Ż R A T A L N A  P R ZE Z ORS ♦  W Y K O N A N IE  ZLE C E Ń  DO 10 D N I

M

n Praktyczna Pani 
P S S

p rzy  uL K o n o p n ick ie j 7

wykonuje usługi:
—  fry z je rs k ie  —  rów n ież  w  n iedz ie­
lę  od godz. 8— 12 —  k raw ieck ie , k o ­
sm etyczne, dz iew ia rsk ie , repasację 
pończoch, p ran ie  i  prężenie f ira n , 
p rtm ie  tk a n in  ręcznie m alow anych. 
U s ług i k raw ieck ie , dz iew ia rsk ie , p ra  
n ie i  prężenie f ir a n  w yko nyw an e są 
w  te rm in ie  4—7 dn i. C złonkow ie  
S pó łdz ie ln i o trzym u ją  20% rabatu .

3901- K

Procownicu poszukiwani
Z arząd  P o rtu  Szczecin, ogłasza re jes trac ję  do  
rezerw y  p o rto w e j (praca doryw cza) mężczyzn 
w  w ie k u  od 18—45 la t. Wszyscy chętn i, k tó rzy  
pragną dodatkow ego zarobku , w in n i zgłosić się 
w  d n iu  19 .X I. w  godzinach od 7 do 9 i 14—17, 
oraz 20.X I .  godzina 13—16 w  ś w ie tlicy  Rejonu  
Łasztow ni obok mostu Portow ego, te l. 36-166. 
Praca w  porcie odbywa się w  trzech zm ianach: 
zm . I  od godz. 22—6, zm ian a I I  od godz. 6—14 
i  zm . I I I  od godz. 14—22. 4126-K

N O W O  O T W A R T Y  Za­
k ład  G raw ersk i, Szcze­
c in , u l. Jagiellońska n r  
95, te l. 319-95, członek  
Spółdzie ln i Z  i  Z  „B u -  
d om eta l” — św iadczy  
usługi g raw ersk ie , g ra ­
w erow anie  napisów', mo 
n ogra m ów , w izy tó w ek
i inne prace g ra w e r­
skie. Specjalność: g ra - 
w erstw o narzędziow e, 
w yró b  m atryc , fo rm , 
tłoczników , zn ako w n i- 
ków  stalow ych oraz tn 
nych przyrządów  g ra ­
w erow anych . 12O80-G

O P IE K U N K A  do 2 le t­
niego dz ecka potrzeb­
na od zaraz, Pogodno, 
Jakuba B o jk i 1.

1209P-G
Z  P O W O D U  starości 
za tru d n ię  m ężczyznę na 
stałe ja k o  pomoc w  10 
ha gospodarstwie, ewen  
tua ln a  m ożliwość zosta­
n ia  spadkobiercą. O fer 
ty : B iu ro  Ogłoszeń, pl. 
H ołdu P ruskiego 8 na 
n r  776. 12114-G-P
Z G O R Z E L E C , 3 pokoje  
z ku ch n ią , łaizienką, 2 
b a lko n y , kw a te ru n k o ­

w e  za m ie n ię  na 2 poko  
je  z  kuchn ią  w  Szcze­
c in ie . Wiadom ość: Szcze 
c in , M o n tw iłła  9/4.

12116-G
K O N D U K T O R K A  poszu 
je  p o k o ju  w  Szczeci­
n ie . Jadw iga B ielecka, 
P y rz y c e , K o l. M ie jska  
13—2. 1277-P
P O S Z U K U J Ę  pokoju  
s u b lo ka to rsk ieg o , te l. 
739-10. 12135-G

D U Ż Y  pokój z kuch­
n ią , k o m fo rt, kw ate ru n  
k o w e , now e budownic  
tw o  w  K oszalin ie, za­
m ie n ię  na podobne w  
S zczec in ie . O fe rty : B iu  
ro  Ogłoszeń, pL Hołdu  
P ru s k ie g o  8 n a  n r  768.

12035-G
P R Z Y J M Ę  na pokój z  
c. o ., sam otną, pracu­
ją c ą  osobę, u l. Sando­
m ie rs k a  8 (G um ieńcei.

1206C-G
W Y N A J M Ę  pokó j, Za­
lesk ieg o  24. 12062-C
W Y N A J M Ę  duży po­
k ó j,  um eblow any, c. o., 
d w o m  panom , ew entual 
n ie  m ałżeństw u. R o k it 
n iań ska  5— 1, (boczna 
R e d u ty  Ordona).

12067-G

K IE R O W C A  taksów ki 
poszukuje poko ju  su­
blokatorskiego, c. o., 
z osobnym  wejściem , 
Leszczyńskiego 21, te l. 
726-97.

D W U P O K O JO W E  m ie­
szkanie z  kuchn ią , kw a  
te ru n k o w e , zam ien ię  
na podobne fro n to w e . 
W a ru n k i do uzgodnie­
n ia , te l. 371-18.

12070-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j, u l. 
Jana K az im ierza  10— 
13. 12076-G

W Y N A J M Ę  pokój urnę 
b k iw a n y , c. o. 2 oso­
bom  łu b  m ałżeństw u, 
(zaopiekuję się dziec­
k iem ), O um ieńce, u l. 
W rocław ska 5. 12083-G

K O M F O R T O W E  miesz­
kan ie  dw upokojow e, 
spółdzielcze, zam ienię  
na d w ie  k a w a le rk i, te l. 
340-41, w ew n. 10 do 
godz. 15. 12084-G

U D Z IE L A M  k o rep ety ­
c ji. zakres szko ły  śred 
n ie j, Felczaka 18-a/9.

11785-G 
owcza 

do odebra  
n ia  w  ciągu 3 d n i, 
W szystkich Ś w iętych  
19/2. 12092-G

P O S Z U K U JĘ  lo k a lu  na 
usługi gastronom iczne, 
te l. 78—339 godz. 8—10.

12115-G
Ob. P A N K R A C  prosi 
się o przybycie  do 
Szczecina, A l. W ojska  
Polskiego 55 (Prężenie  
f ira n ). 12118-G

W  D N IU  16. X I .  65 r.
skradziono z  u l. Ojca 
B ejzym a 12, samochód 
osobowy m a rk i „M o­
skw 'cz” . n r  re j. M A  
53-05 w ra z  ze zn a jd u ­
ją c y m i się w  n im  do­
kum en tam i dotyczący­
m i rozliczeń finanso­
w ych. 12203-G

P IE R Z Y N Ę  używ ana  
1,40 szeroką, cena 400 
zł sprzedam , Jagielloń­
ska 8/13. 12108-G

M E B L E : pokój stołow y, 
bib lio teczkę, b iu rk o , 
kredens kuchenny, lo ­
dów kę „Śn ieżkę” sorze 
dam . u l. Poniatow skie­
go 55/1. 12111-G
N A D W O Z IE  (S yrena  
102” ), p raw ie  nowe 
sprzedam , te l. 345-83.

1213S-G
S P R Z E D A M  fu tro  kara  
k u ły  nowe, a m ery ­
kańskie , modne, tel. 
767-9«. 12057-G
SA K S O FO N  „W e lt-
klarrg”  i ten o ro w y — 
snrzedam . Anna K o zik , 
S tareard  Szczeciński, 
uL D a leka  5.

12058-G
F T A N IN O  oraz łóżko  
o: k ło w e  — sprzedam  
o k a zy jn ie , te l. 345-37.

12C61-G
T R Z Y P A L N IK O W Ą  ku
chenkę gazową z pie­
k a rn ik ie m  — sprzedam , 
W ojska Polskiego 12—4.

12082-G
S Z K O L Ą  Podstaw ow a  
n r 51 u n iew ażn ia  zgu­
bioną leg. Jadw ig i 
Jaczm ińskle j. 12079-G

Polska-Bulgaria 3:2
W  P R A D Z E  rozpoczął się m ięd zy  

n arodow y tu rn ie j s ia tkó w k i męż­
czyzn d ru ży n  akadem ickich . W / 
pierw szych meczach Z w iązek  R a­
dzieck i w y g ra ł z  N R D  3:2, a C ze-l 
choslowacja pokonała W ło ch y rów 
nież 3:2.

W  o statn im  meczu  
dnia  tu rn ie ju  siatkarze  
czy li z  B u łg arią . Z w yc ięży ł 
P olsk i 3:2.

S ęty l » » p ó l!

Porażka hokeistów NRD
H E L S IN K L  H o ke jo w a  reprezerW; 

tac ja  N R D  przebyw ająca w  Skan-j 
d y n a w ii po dwóch meczach z  N o r­
wegią (zw ycięstw o i  porażka) udan  
ła  się do F in la n d ii, gdzie w  środę  
rozegra ła  w  Helsinkach m iędzypań, 
stw ow e spotkanie z reprezentacją: 
tego k ra ju . W y g ra li F in o w ie  2 J j 
(0:0, 0:1, 2:0).

Jazy w dużej formie
P A R Y Ż . Ś w ietny biegacz francu­

ski polskiego pochodzenia M ichel' 
J A Z Y  zn a jd u je  się w  dobrej for-« 
m ie. Podczas zawodów rozegranych  
w  h a li w  P a ry żu  Jazy przebiegł; 
10C0 m  w  bardzo d o b rym  czasie 
2.21,0.

Czy wiecie, że...
...20-LETN1 student RanćLp' 

M ATS O N  (USA) a k tu a ln y  re ­
kordzista ¿w iata w  pchn ięciu  
kulą, (21,51), b ra ł w  tym  seza 
nie udz ia ł w  22 spotkaniacht 
podczas k tó rych  15 razy uzy­
ska ł w y n ik  pow yże j 20 nu  
D w ukro tn ie  osiągnął odległość 
większą n iż  21 m. Roczna prze  
cię tna jego rzu tó w  w ynosi 
20,18 m . (a)

Puchar Europy
B O N N . W  reW anżow ym  spotka­

n iu  1/8 f in a łu  K lubow ego P u ch aru  
E u ro p y  p iłk a rs k i m is trz  N R F  W e r-  
d e r Brem a pokonał m istrza Jugo­
s ła w ii P a  r lizan a  B elgrad —  1:0 (1:0). 
Do ć w ierć fin a łu  zak w a lifik o w a li się  
p iłkarze  jugosłowiańscy bow iem  w. 
pierw szym  meczu w y g ra li 3:0.

A T E N Y . W  ć w ierć fin a le  w ystąpią  
także p iłk a rze  budapeszteńskiego  
Ferencvarosu, k tó rzy  pokonali w  
rew anżow ym  meczu w  Atenach m i­
s trza  G re c ji Panath ina ikos — 3:1 
(0 :0 ) .

V  OR W  AER TS B e rlin  — M A N ­
C H E S TE R  U N IT E D  0:2 (0:0).

Awansem rundy 
wiosenne]

W Y Z N A C Z O N Y  na 24 bm . p rzez  
O Z P N  mecz o m istrzostw o I I I  l ig i 
p iłk a rs k ie j (aw ansem  ru n d y  w io ­
sennej) pom  ędzy szczecińska A R -  
K O N IĄ  i W K S  F L O T Ą  Ś w inou j­
ście — uległ przesunięciu. Odbę­
dzie sdę ostatecznie w  niedzielę, 
28 bm ., o godz. 11 na boisku w  
I.asku A rko ń sk im . w  ty m  sam ym  
d n iu  i  o ty m  sam ym  czasie odbę- 
dz e się na boisku bocznym  mecz 
I i - l ig o w y  jun iorów .

W  środę 24 bm . odbędzie się na­
tom iast mecz p iłkarsk i KS  O D R A  
Chojna — A R K O N IA . (n)

W Y D A W C A ; Szczecińskie W yd aw n ic tw o  Prasowe R SW  „ P R A S A ” w  Szczecinie. R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A : Szczecin, pl. H ołdu Pruskiego 8; redaguje kolegium . T E ­
L E F O N Y : centrala 430-21; sekre ta ria t red . naczelnego 457-41; zastępca red akto ra  naczelnego 478-21; sekretarz red akc ji 428-33; sekre ta ria t techniczny 430-21 (wewn. 51); dział 
m ie js k i 462-35; dzia ł m orski 1 sportow y 427-77; dzia ł łączności z czyte ln ikam i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 428-62; redakcja  poranna (po godz. 6) 378-91; dalekopisy 425-14. Pre­
num era tę  na k ra j p rzy jm u ją  urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały i de leg a tu ry  „R uch” . M ożna rów nież dokonyw ać w p ła t na konto P K O  N r  10-6-13770, Przedsię­
b iorstw o  Upowszechnienia Prasy i K siążki „R uch”  w  Szczecinie, A l. N iepodległości 41/42. P renum eraty  p rzy jm o w an e są do 10 dn ia  m iesiąca poprzedzającego okres pre­
n u m era ty . Cena pren u m era ty : kw a rta ln ie  — 37,50 zł; półrocznie — 75 zł; rocznie — 150 zł. P re n u m e ra tę  na zagranicę, k tó ra  Jest o 40 proc. droższa — p rzy jm u je  B iuro  
K olportażu W yd aw n ic tw  Zagranicznych „R uch” , W arszawa, ul. W ronia 23, tel. 20-46-88, konto  P K O  N r  1-6-10C024. Szcz. Z a k l. G ra f._______________ B-5
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W  służb ie  
M elp o m en y

N A  PR Ó B IE  „S zko ły  żon”
M o lie ra  w  Teatrze Współczes­
nym , zastajem y Jana D A ­
SZEW SKIEG O . Jest on jednym  
z trzyna stu  ak to rów , k tó rzy  na 
scenie tea trów  szczecińskich 
będą obchodzić ju b ileusz  sw o­
je j d ługo le tn ie j pracy. Jan D a- 

. szewski przeży ł na scenie 45 
la t. W śród szczecińskich ak to ­
ró w  należy do grona p ion ie rów , 
k tó rz y  p rzy je ch a li do Szczecina, 
aby pozostać m u  w ie rn ym , aż 
do dziś.

— J ak  to się stało, że po pow ro- ,
eie z obozu, w  1946 ro ku , rozpoczął k o m ity  scenograf W ład ys ław  D a -  
pan pracę w  teatrze  szczecińskim? szewski.

Z a  w y b itn e  zasługi d la  sceny zo-
— Często zdarza się w  życ iu , że s tal odznaczony „K rzyżem  O ficer- 

i czymś decyduje przypadek. I  tym  sk łm  O rderu  O drodzenia P o lsk i’ 
azem ta k  się Stało. P rzy jech ałem  ».Złotym  K rzyżem  Zas łu g i”  i „M<

-  do Szczecina, aby tu  znaleźć p ra ­
cę. Jadąc tra m w a je m  do punktu  
zatru d n ien ia  — spotkałem  d y r B ro ­
nisława Skąpskiego, k tó ry  wówczas 
organizow ał w  Szczecinie te a tr. Za  
angażował m nie natychm iast i tak  
zostałem  w  tea trze  do dziś.

— W czasie X X -le c ia  g ra ł pan w  
bardzo w ie lu  sztukach, k tó rą  z ró l 
wspom ina pan n a jm ile j?

— W y b ó r n ie  jest ła tw y . B y ło  ich  
dużo, a le  chyba szczególnie dużym  
sentym entem  darzy łem  ro le : Doo­
l i t t le  w  „ -P IG M A L IO N IE ” B . Sha- 
w a , Leona Dennisona w  „D R E W ­
N IA N E J  M IS C E ”  M o rrisa . Z  d aw ­
nych  ró l na leży  do nich Napoleon  
W „ M A D A M E  SA N S  G E N E ” S ar- 
dou. Dużo satys fakc ji daw ały  m i 
w ystęp y  w  sztukach z klasycznego  
rep ertu aru  polskiego i  w  sztukach  
szekspirow skich.

W  sw ojej ka rie rze  artystycznej 
Jan  Daszewski w ystępow ał w  w ie lu  
te a tra c h  w  Polsce, m . in .w  Teatrze  
P olskim  w  W arszaw ie, gdzie debiu­
to w a ł oraz w  teatrach w  G rodnie  
ł  W iln ie . B y ł partn erem  scenicz­
n ym  tak ich  znakom itości a k to r­
sk ich  — ja k : Ire n a  Solska i  A n to ­
n i F e rtn e r. U m iło w an ie  tea tru  na­
le ży  do tra d y c ji rodziny  pana Jana, 
z  k tó re j w yw odzi się rów nież zn a-

dalem  X -le c ia  P o lsk i L u d o w ej” .
(N o-E l)

Ludzie  pracy — sw em u m iastu

Ceisie zobowiązania  
zgiogi „G ryfa“

W czoraj obradow ała X X V I I I  Z  ko le i om ówiono udz ia ł za- 
K o n fe renc ja  Sam orządu R o- lo g i „G ry fa ”  w  społecznej po- 
botniczego w  PP D iU R  „G ry f ” , m ocy d la  m iasta p rzy  rea lizo - 
Tem atem  obrad b y ła  rea lizac ja  w a n iu  postu la tów  wyborców, 
uchw a ł IV  P lenum  K C  PZPR P racow nicy poszczególnych w y -  
oraz udz ia ł załogi w  spcłecz- dz ia łów  oraz p ływ a jące  załogi 
nej p racy  na rzecz m iasta w  „G ry fa ”  o d b y li przed ko n fe - 
odpow iedzi na apel szczeciń- renc ją  zebrania, podczas k tó - 
sk ich  portow ców . Na ko n fe - rych  jednom yśln ie  zadeklaro- 
rencję p rz y b y li m .in . sekre- w a li w łasną pracę p rzy  up ięk - 
ta rz  K M  PZPR —  E. P A T A - szaniu m iasta oraz przeznaczy- 
L A N  oraz z-ca przew odniczą- l i  pew ną część funduszu za o- 
cego P M R N  E. G A Ł K A . siągnięcia ekonomiczne na po-

W  p ierw sze j części obrad Sa- trzeby Szczecina.

K on fe renc ia  * > -
J ,  w i»- bo taczego w  p e łn i zaaprobo- 

w a ła  tę  in ic ja tyw ę . U ję to  ją  
skonkretyzow ano w  uchwale

czne przedsiębiorstw a oraz k ie ­
ru n k i uspraw nien ia  p lanow a­
n ia  i  zarządzania zakładem.

W piątek
„Dzień radnego“

B IU R O  M ie jsk iego  K o ­
m ite tu  F ro n tu  Jedności 
N arodu zaw iadam ia, że w  
lis topadzie  b r. „D zień 
Radnego”  przygada w  pią 
tek, 19 bm. W  d n iu  tym  
ra d n i M R N  i  DR N pełn ić 
będą d yżu ry  w  poszcze­
gó lnych b iu ra ch  A D M , w  
godz. od 17 do 19.

Dziewięć osób rannych

Odznaki BPS
dla Przychodni Obwodowej nr!

N A  P O C Z Ą TK U  b y ła  n ie - Na zakończenie uroczystości, 
ufność. B rygady P racy  S o c ja li- k tó ra  s tanow iła  jednocześnie 
stycznej w  p laców kach o tw a r-  akademię ku  czci rocznicy Re- 
te j s łużby zdrow ia? N iem oż li- w o lu c ji Październ ikow ej, dyrek 
we. A le  Rada Z ak ładow a i to r  przychodn i d r  Tadeusz 
Podstawowa O rgan izac ja  P a r-  W AR G O  w  im ie n iu  w szystkich  
ty jn a  prze łam a ły  tę  -nieufność, p racow n ików  w ezw ał do w spó ł 
Mogą zak łady  p rodukcy jne , m o zaw odnictw a pozostałe p rzy - 
że i nasza przychodn ia . I  oto chodnie w  Szczecinie. Zatem , 
k ilkanaśc ie  m iesięcy tem u w  k tó ra  następna? (hs)
P rzychodn i O bwodowej p rzy 
u l. S tarzyńskiego zorgan izow a­
no g rupy, k tó re  stanę ły  dc 
w spó łzaw odnic tw a o zaszczytny 
ty tu ł B rygad y P racy  S o c ja li­
stycznej.

W czora j w  ś w ie tlic y  p rzycho­
dn i odbyła się pierw sza w  
o tw a rtym  le czn ic tw ie  Szczecina 
uroczystość nadania 11 grupom  
ty tu łó w  B rygad P racy  Socja­
lis tyczn e j im . X X - le c ia  PRL.
Na uroczystość p rz y b y li m .in. 
sekretarz K M  PZPR W łodzi­
m ie rz  K A M IŃ S K I, k ie r. W ydz.
Zd row ia  P M R N  H e n ryk  R ZE- 
C H U ŁA , sekretarz ZO Prac.
S łużby Z d row ia  W ładysław  
K O W A L S K I. Poza odznakam i 
BPS, k ilkudz ies ięc iu  p ra co w n i­
ków , na jba rdz ie j zasłużonych 
w  propagow aniu  soc ja lis tycz­
nego w spó łzaw odn ic tw a  pracy, 
o trzym a ło  nagrody, d yp lo m y i 
podziękowania.

Z kroniki obyczajów

Gdzie jesteś, rycerzu?
R O Z M A W IA Ł E M  k iedyś  z m łodą dziewczyną, s tuden tką  

je d n e j z wyższych uczeln i, k tó ra  pow iedzia ła : w ie  pan , ja  
oczyw iście doceniam w  pe łn i w ie lk ą  szansę życiową, ja k ą  dała 
kob ie tom  pełna em ancypacja, ale muszę się panu przyznać, 
że w  g łębi ducha tęsknię do czasów, gdy kob ie ta  s ta n o w iła  
je d n a k  ob iekt a d m ira c ji i  ryce rsk ich  zabiegów ze s tron y  
mężczyzn. Dziś b ra k  tego, a i  w ie le  m oich ko leżanek ma 
podobne odczucia.

M yślę, że ta  m łoda dziewczyna, nowoczesna w  każdym  calu, 
u t ra f i ła  w  sedno. K o b ie ty  za jm u ją  dziś w  naszym k r a ju  w y ­
sokie stanow iska i pe łn ią  fu n kc je  rów n ie  odpow iedzia lne , ja k  
mężczyźni. N ie  chodzi w ięc — ciągle cy tu ję  s łow a m o je j 
rozm ów czyn i — o ja k ieś  nadzwyczajne nad skak iw an ie , czy 
śmieszną donżuanerię, a le o zw yk łe  fo rm y  grzecznościowe. 
A  ilu  mężczyzn, w  b iu ra ch  lu b  na uczelni, poda kob iec ie  
płaszcz, podsunie ogień? Zw ycza j ten jakoś w ychodzi z m ody, 
pon iew aż w ie lu  panów, tra k tu ją c  kobietę ja k  dobrego ku m p la  
zapomina, że je s t ona przede w szystk im  kobietą. M oże nie 
są to nagm inne p rze jaw y, ale — szczególnie w  odn ies ien iu  do 
m łodsze j generacji — budzące re fleksje .

Bo spójrzm y, ja k  dziewczęta są trak tow ane  przez nasto­
la tkó w . Na porządku dziennym  są tak ie  ob razk i: m łody  
ch łopak rozm aw ia z dziewczyną, trzym a jąc nonszalancko ręce 
w  kieszeniach, a n ierzadko rów nież papierosa w  ustach. I le ­
k ro ć  w idzę taką  scenę, ogarnia m nie szewska pasja. I  naw et 
n ie  na ow ych ubogich duchem m łodyęh lu d z i, k tó ry c h  nie 
nauczono, że ta k ie  postępowanie jest w  na jw yższym  s topn iu  
n ie ta k tow ne, ale w łaśnie na dziewczęta, k tó rych  te m an ie ry  
n ie rażą, k tó re  nie dostrzegają, że rozm owa z ch łopakiem , 
trzym a ją cym  ręce w  kieszeniach, jest dla n ich  po liczk iem . A  
przecież cd kogo ja k  od kogo, ale od dziewcząt można chyba 
oczekiwać, aby dom agały się od swych sym p a tii i  ko legów  
choć odrob iny  szacunku i  dobrego w ychow an ia.

(D yl)

K R A K S A
na u l. Gdańskiej

D Z lS  RANO , o godz. 
6.10, na ul. G dańskie j — 
róg  Za tokow e j (v is a vis 
garaży „Łączności” ) w yda 
rz y ł się wypadek samo­
chodowy, k tó ry  pociągnął 
za sobą o fia ry  w  ludziach.

AU TO B U S  M P K  l in i i  66, k u r  
sujący na odcinku, u l. W ie lka
— Basen G órn iczy, zdążając w  
k ie ru n ku  portu , na jechał na 
jadący przed n im  samochód cię 
'żarowy m -k i „Ż u b r”  n r  re j. 
M A  0585, należący do PK S 
Szczecin.

Zderzenie by ło  ta k  silne, iż 
przód autobusu u leg ł kom p le t­
nemu zm iażdżeniu (wóz nadaje 
się ju ż  ty lk o  do kasacji), a dzie 
w ię d li rannych  pasażerów za­
b ra ły  k a re tk i pogotow ia.

Do k l in ik i ch iru rg iczne j na 
Pomorzanach przew ieziono: Wa 
cława K O ŁA C Z A , zam. przy 
ul. K o łłą ta ja  23 m  3 — z łam a­
nie kości nosa, wstrząśnienie 
mózgu; M icha ła  S IE M IŃ S K IE ­
GO — k o n tro le ra  M P K  — zam. 
p rzy A l.  Boh. W -w y  117 m. 7
— w strząśnienie mózgu, rana 
g łow y; Czesława M A JC H R Z A ­
K A  zam. p rzy  ul. Ba ta lionów  
Chłopskich 82 m. 1 —  w strzą ­
śnienie mózgu, stłuczenie k rę ­
gosłupa; M arię  P IE R Z Y Ń S K Ą
— A l. W yzw olenia 95 m . 40 — 
na obserwację. Jak się dow ia ­
dujem y, rannym  nie groz i n ie­
bezpieczeństwo. Pozostałe pięć 
osób — w  tym  k ie row cę i kon­
dukto rkę  autobusu — po opa­
trzen iu  w  am bu la to rium  pogo­
tow ia  przewieziono do demów.

Kom enda Ruchu Drogowego 
MO prow adzi energiczne do­
chodzenie celem usta len ia  przy^ 
czyn w ypadku . (ap)*

kon fe renc ji.

U chw ała  ta stw ie rdza , że 
wszyscy lądow i, p racow n icy 
„G ry fa ”  przepracu ją  w  czynie 
społecznym na rzecz m iasta w  
r. 1966 po 5 godzin. Da to  w  
sumie b lisko  7 tys. godzin p ra ­
cy. Prócz tego KSR przeznacza 
na rzecz m iasta 1 proc. z u - 
zyskanego w  ro ku  bieżącym 
funduszu za osiągnięcia ekono­
miczne.

(kg)

Odczyt mgr Filipowiaka 
w  „Klubie Morskim“

D Z IŚ  o godz. 19.00 w  K lu b ie  M or  
skim  p rzy  u l. M a łopo lsk ie j 23, zna­
ny szczeciński archeolog — mgr 
W ładysław  F IL IP O W IA K  wygłosi 
odczyt n .t. „Polscy archeolodzy w 
A fryce Zachodn ie j” , na k tó r y .k ie ­
row nictw o k lu b u  zaprasza wszyst­
kich zainteresow anych.

Wstęp w o jny.

K w ia tek  
dla nauczyciela

j a k  I n f o r m u j e  w y d z ia ł
O św ia ty , tegoroczny „D Z IE Ń  
N A U C Z Y C IE L A ” przypada jący, 
ja k  w iadom o, 20 bm. przebie­
gać będzie w  Szczecinie i  w o­
jew ództw ie  pod znakiem  aka­
dem ii szkolnych, spotkań nau­
czycie li z p rzedstaw icie lam i 
w ładz. Z  uw agi na to, że a- 
kadem ia w o jew ódzka w  okazji 
Dn ia Nauczyciela odbędzie się 
w  Szczecinie 27 lis topada br., 
obchody „D n ia ”  trw a ć  będą w 
poszczególnych szkołach, po ­
cząwszy od J 9 bm. aż do 27.XI. 
br. W  tych  dniach szkoły zor­
gan izu ją  uroczyste spotkania 
m łodzieży z wychow aw cam i, 
'w ieczornice itp . O term inach 
obchodów k ie ro w n ic tw o  po­
szczególnych szkół po in fo rm u je  
m łodzież i  rodziców .

(Dyl)

Mnie] mleka
butelkowanego

bo zepsuła sfą
maszyna

Szczecińska Spółdzie ln ia M le ­
czarska pow iadam ia swoich 
odb iorców, że z uw ag i na a- 
w a rię  m aszyny, nastąp iło  dziś 
ograniczenie dostaw  m leka bu­
telkow anego i  śm ietany b u te l­
kow anej. W  zamian zostanie 
zwiększona dostawa m leka  lu ­
zem.

Monika dnia
SPOTKANIE DZIENNIKARZY 
Z ST. RYCHLIKIEM

♦  W C ZO R A J w ieczorem  w  
K lu b ie  13 M u z odbyło się SROt 
ka n ie  członków  szczecińskiego 
K lu b u  Publicystów  Eko-nomicz 
nych S tow arzyszenia D zien n i­
ka rzy  Polsikich z sekretarzem  
K W  P Z P R  — Stanisławem. 
R Y C H L IK IE M . T em atem  spot­
ka n ia  b y ły  p rob lem y rea liza­
c ji uchw ał IV P len u m  KC 
PZP R .

NA FALACH ETERU

4- R A D IO S T A C J A  M orska  
„Szczecin — R adio” uzyskała  
wczorajszej nocy połączenie ze 
statikiem P L O  m/s „ S IE N K IE ­
W IC Z ” , p rzebyw ającym  na 
wodach b razy lijsk ich . Załoga  
statku  gościła w  R io  de Ja­
neiro  żeglarzy jach tu  „Śm ia­
ły ” , odbywającego rejs nauko  
w o-badaw czy dookoła A m ery ­
k i  P o łu d n io w ej. Wszyscy że­
g larze  czują się dobrze. S/y  
„Ś m ia ły ”  w y p ły n ą ł dziś dalej 
na południe, do Santos, d ru ­
giego co do w ielkości portu  
brazy lijsk ieg o  —  stolicy stanu  
Sao Paulo .

♦  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P r ea. 
W R N  M . Ł E M iP IC K I oraz se­
k re ta rze  K W  P Z P R  K . P R U -  
S IŃ S K I i J. Ł O C H O W IC Z  u -  
czestniczyli w  nadleśnictw ie  
Głusko (paw . Choszczno) w  
uroczystości o tw arc ia  przez  
m in istra  R O M A N A  g e s i n g a  
nowego D om u K u ltu ry  Leśni­
ka. O b iekt w yb u d o w an y  zo­
stał w  czynie społecznym dla 
uczczenia 70 rocznicy powsta­
n ia  Z w . Zaw . P rac . P rzem . 
D rzew nego i  Leśnictw a.

KOBIECY JUBILEUSZ

♦  P R Z E D S T A W IC IE L K I Z W  
L g i  K o b ie t w y jech a ły  do N o­
w ogardu, gdzie pow iatow y ra ­
d iow ęzeł nadał specjalna audy  
c ję , poświęconą osiągnięciom  
i  ciekaw szym  in ic ja tyw o m  
L K . Zorganizow ano tam  ró w ­
nież konkurs  rysunkow y d la  
dzieci szkół podstawowych  
pń. „M o ja  m am a w  pracy 1 w  
dom u” .

Zd jęc ie  ze spotkania m łodych ze 
starszym i stażem pracow nicam i PSS. 
K w ia ty , pocałunki i  podziękowa­
nia za trud .

! Fo to : W . C ieślakowa

PSS
ma 20 lat

A K A D E M IA  i ko n cert galow y, 
któ re  w  n iedzielę 21 października  
odbędą- się w  sa li Państw ow ej F il­
harm onii będą p u n ktem  k u lm in a ­
cy jn ym  uroczystości, zw iązanych  
z obcłiodfem' 20-lecia istn ienia Po­
wszechnej Spółdzieln i Spożywców  
„R obotp ik” .w  , Szczecinie. Jest to  
pierwsze uspołecznione przedsię­
biorstw o handlow e powstałe w  na­
szym m ieście, • będące zalążkiem  
w ie lu  dzisiejszych specjalistycz­
nych przedsiębiorstw  handlow ych.

PSS zatrudn ia  dziś 1 200 osób, 
pracujących w  156 sklepach spożyw  
czych i  przem ysłow ych, w y tw ó rn i 
w ędlin , 3 garm ażeriach, konserwiar, 
n i i w y tw ó rn i wód gazowanych, a 
także w  usługowych ośrodkach  
„ P R A K T Y C Z N A  P A N I” . Zrzesza 
blisko 25 tys. członków , a obsłu­
guje n :em al w szystkich m ieszkań­
ców Szczecina. In ic ja ty w y  podejm o  
w ane z m yślą o wygodzie k lien ta , 
a także  osiągane w y n ik i ekonom icz 
ne staw ia ją  to przedsiębiorstwo w  
rzędzie przodujących w  szczeciń­
sk im  handlu .

Z okazji jub ileuszu w  spółdzielni 
odbyło się k ilk a  spotkań, i  ta k  z 
aktyw em  spotkali się członkow ie- 
założyciele, k tó rzy  sw ym i wspom­
n ien iam i o d tw o rzy li obraz tam ­
tych, trudnych pierwszych dni w  
mieście. M łodzież zatrudniona dziś 
w  PSS gościła em erytów , k tó rzy  
p rzy  czarnej kaw ie  w spom inali do 
b re  i złe z m in ionych dni.

W  ha llu  gm achu zarządu PSS 
przy  A l. Jedn. N arodow ej 57 ekspo­
nowane są plansze i zdjęcia obra­
zujące 20-Ie tn i dorobek spółdzielni. 
Zespoły artystyczne przygotow ały  
jubileuszow ą m ieszankę ro zryw ko ­
w ą, k tórą  zam ierza ją  zaprezento­
w ać w  św ietlicach i k lubach przy­
zakładow ych dużych fa b ry k  n i  
przedm ieściach Szczecina.

W a rto  dodać, że z o kazji X X - le -  
cia w yzw olen ia  naszego m iasta i 
powstania spółdzielni załoga PSS 
podjęła czyny społeczne na rzecz 
m iasta, k tó rych  wartość szacuje siq 
na sumę 100 tys. z ł. (aż)


